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Warszawa, 24. 10. (PAT). Dzisiejsze 

pierwsze posiedzenie plenarne Sejmu w 

zwołanej przez p. Prezydenta drugiej sesji 

q nadzwyczajnej rozpoczelo sie o godz. 10.15. 

Na posiedzeniu obecni byli: Rząd w kom- 

plecie z premjerem Marjanem Zyndram - 

Kościałkowskim na czele. wiceministrowie 

š i wyżsi urzędnicy wszystkich ministerstw. 

I Obrady Izby wzbudziły ogromne zaintere- 

sowanie. Galerja przepełniona publiczno- 

ścią. W loży prasowej zajęli miejsca kore- 

spondenci prasy zagranicznej. przedstawi- 

ciele pism stołecznych i prowincjonalnych. 

Na wstępie marszałek odczytał zarzą- 

dzenie Prezydenta Rzplitej o otwarciu sesji 

4 nadzwyczajnej, poczem zakomunikował m. 

ły inn. o dokonanej w dniu 14 października 

| zmiaałe Rządu i o składzie nowego gabi- 

netu. Skolei p. marszałek poświęcił wspom- 

nienie pośmiertne zmarłemu przed obje- 

| ciem mandatu w dniu 8 bm. p. Wactawowi 

| Wiślickiemu, wybranemu z okręgu drugie- 
| 


i; 


go w Warszawie. Izba przez powstanie ucz- 
ciła pamięć Wacława Wiślickiego. 

Po złożeniu przez kilku posłów ślubo- 
wania poselskiego prźystypiono do pierw- 
szego czytania rządowego projektu ustawy 

l o upoważnieniu Prezydent. Rzplitej do wy- 
dawania dekretów. Głos zabrał prezes Ra- 
dy Ministrów p. Marjan Zyndram-Košcial- 
| I kowski. Przemówienie pana premjera, któ- 
| l. re podajemy w całości na str. 2, było w 
wielu miejscach burzliwie oklaskiwane. 
a 38 Ponieważ po przemówieniu p. premjera 
| ` Kościałkowskiego w rozprawie nikt głosu 
l 4 nie zabrał p. Marszałek opierając się na 
| art. 19 regulaminu zaproponował powołanie 
Pe komisji, do której projekt ustawy winien 
| być odesłany. Do komisji tej Marszałek Car 
f zaproponował 25 osób. Prócz tego posłowie 
| I zgłosili jeszcze dodatkowe kandydatury 14 
I poslów. Posel Miedziñski postawil wniosek 
| formalny o ustalenie liczby członków komi- 
sji W głosowaniu najwięxsza ilość posłów 
wypowiedziała się za 30 osobową komisją. 
Przystąpiono do głosowania kartkami. 
Po przerwie, podczas której obliczano 
+ głosy okazało się, że głosowało posłów 190 
| É i wymagana bezwzględna większość wynosi 
96 głosów. Większość taką otrzymali posło- 
| wie: Miedziński, Byrka, Surzyński, Nowak, 
Stpiczyński I, ks. Downar. Kielak, Kamiń. 
| ski Wł., Sowiński, Tomaszkiewicz, Kozub- 
ski, Sikorski, Ślaski, Maleszewski, Wagner, 
Żoligowski, Gardecki, Tatarczak, Hołyński, 
Olszewski i Puławski. 


Tych 21 kandydatów zostało zatem człon- 
kauii komisji. Wobec teg» dla uzupełnie- 
nia składu komisji marszałek zarządził 
głosowanie ściślejsze spośród pozostałych 
18 kandydatów. Po przerwie Marszałek Car 
ogłosił nazwiska pozostałych członków ko- 
misji. Wybrani zostali posłowie: Pochmar- 
ski, Wojciechowski, Pacholczyk, Rewny, 
Hutten-Czapski, Krukowski, Budziński i 
Waszkiewicz. Razem 8-miu, co łącznie z 
wybranymi w poprzedniem głosowaniu 21 
członkami daje w sumie 29. Ponieważ, w 
myśl uchwały Sejmu komisja liczyć ma 
30 członków na ostatniego członka kandy- 


dują posłowie: Wymysłowski i Hofman, któ | 


rzy otrzymali równą ilość głosów. Zgodnie 
2 regulaminem marszałek zarządził decy- 
| dujące w takim wypadku o wyborze loso- 


pelnomocnictw 


drugiej sesji nadzwyczajnej 


tego 30-tym członkiem komisii został wy- 
brany poseł Hofman. 

Marszałek zwrócił się następnie do człon- 
ków komisji o zebranie się w 15 minut po 
zamknięciu plenum na posiedzenie, celem 
ukonstytuowania się komisji. W związku 


z wynikami głosowania zabrał głos poseł 

Pełeński. który złożył oświadczenie, stwier- 

dzając, że do komisji nie został wybrany 

ani jeden członek ukraińskiej parlamen- 

tarnej reprezentacji. Na tem posiedzenie 
| zamknięto. 


Warszawa, 24. 10. (PAT). Po plenarnem 
posiedzeniu Sejmu zebrała się wybrana na 
dzisiejszem posiedzeniu specjalna komisja 
dla załatwienia projektu ustawy o pełno- 
mocnictwach. Posiedzenie zagaił Marszałek 
Sejmu Car. który prosił o zgłaszanie kan- 
dydatur na przewodniczącego komisji. P»- 
seł Tomaszkiewicz postawił kandydaturę 
posła Sowińskiego, a ponieważ innych kan- 
dydatur nie zgłoszono poseł Sowiński wv- 
brany został przewodniczącym i natycli- 
miast objął przewodnictwo. 

Na stanowisko wiceprzewodniczącego wy- 


Pokój włosko-abisyński 
w grudniu? 


brany został poseł WL Kamiński, na sekre- 
tarza Stefan Olszewski Na wniosek posła 
Kamińskiego, sprawozdawcą projektu u- 
stawy o pełnomocnictwach został wybra- 
ny poseł Miedziński 

Po ukonstytuowaniu się komisji zabrał 
głos poseł Kamiński, który nawiązując do 
Oświadczenia posła Pełeńskiego na plenum 
i powołując się na regulamin wniósł o za- 
proszenie posła Pełeńskiego do Komisji z 
prawem przemawiania i stawiania wnio- 
sków. Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. 
Poseł Wagner wniósł o zaproszenie rów- 


Nowy wiceminister Skarbu 


P, Prezydent R. P. mianować p. Tadeusza Gros 
dyńskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Skarbu 


nież posła Sommersteina. I ten wniosek 
przyjęto również jednomyślnie. Na tem po- 
rządek dzienny obrad wyzzerpano. Następ- 
ne posiedzenie komisji odbędzie się jutro © 
godz. 11 przedpołudniem. 


Sprzeczne przewidywania co do przebiegu mojny w Afryce 


Paryż, 24. 10. (PAT.) Trwający od 
dłuższego czasu spokój na trzech fron- 
tach abisyńskich różnie jest komento- 
wany. Według informacyj ze źródeł 
niemieckich, zaczyna się budzić przeko- 
nanie, że do dalszego rozwoju wydarzeń 
wojennych nie dojdzie, gdyż zdaniem 
niektórych kół toczące się rozmowy dy- 
plomatyczne położą kres wojnie tak, iż 
w końcu grudnia zapanuje spokój. Po- 
zatem jak donoszą źródła niemieckie, 
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Zupełnie inaczej brzmią informacje 


zarówno ze źródeł włoskich, jak francu- 


wanie. Los padł na posła Hotmana. Wobec skich * angielskich. Obecnv stan Spo- 


500 mahometan przybyło do Addis-Abeby aby 


walka staje się bezprzedmiotowa wobec 
pokojowej penetracji włoskiej na tere- 
nach okupowanych. Kierując się takie- 
mi rozważaniami, niektórzy korespon- 
denci zaczynają opuszczać Erytreę. 


koju na frontach według tych informa- 
cyj należy uważać za przejściowy, wy- 
wołany z jednej strony przez przygoto- 
wania obu stron do dalszych operacyj, 
a z drugiej strony przez deszcze trwają- 
ce dotychczas w Ogadenie. 


Fakty mówią co innego 


O przygotowaniach abisyńskich do 
walki donoszą, że na froncie północnym 
| ras Seyum umacnia się na czele swej 


osi £ ; 4 
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złożyć orzysięgę na wierność cesarzowi. 


z jego fortów. Enda Jezus w 1895 r. bro- 
nił się tam w ciągu 22 dni. W walkach 
tych wówczas zginął mjr. Tosseli wraz 
ze swoim oddziałem. Makalle jest sto- 
sunkowo bogatem miastem; dookoła 
miasta rozrzucone są pałace, w tej licz- 
bie zamek Gugsy, a także mauzoleum 
Ojca Gugsy rasa Gugsy Arja i ostatnie- 
go cesarza z rodu tygryjskiego Jema. 

Koncentracja armji abisyńskiej na 
froncie Makalle jest podobno zakończo- 
na. Na froncie Somali i Ogadenu we- 
dług informacyj włoskich, gen. Grazia- 
ni przygotowuje wielki atak. Abisyń- 
czycy przygotowali się do bitwy. Doli- 
na rzeki Webi Szebeli jest zajęta przez 
wojska abisyńskie na przestrzeni 160 
km na północno-zachód od Calaffo. 
Z pomocą tym wojskom podąża z Dżim- 
my ras Desta na czele 150.000 rrracych 
się do boju wojowników. Armija ta ro- 
bi dziennie 24 km. 

Narazie około Gorahai wojska abi- 
syńskie otrzymały rozkaz zatrucia stu- 
dzień arszenikiem w razie, gd\bv nie 
zdołały obronić studzień przed natar- 
ciem włoskiem. 

Oto przygotowania obu stron do wy- 
darzeń, które mogą rozwinać się łada 
dzień. 
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armji na północ od Makalle, które to | KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 


miasto stanowić będzie ośrodek opera- 
cyj na tym ironcie. Makalle to właści- 
wa stolica ziemi Tigre, której ras Gugsa 
został gubernatorem z nominacji wło- 
skiej. Makalle znajduje się w odległo- 
ści 120 km od Adigratu. 

Miasto, pamiętne jest dla Włoch 


KARPIŃSKI W STAMBULE. ` 
NAUKA NA USŁUGACH SPRA- 
WIEDLIWOŚCI. | 
ŚMIERĆ DZIECKA WE WRZĄT- 
KU. 
CUKROWNIA W CHEŁMŻY 
POD PEŁNĄ PARĄ. 


PIĄTEK, DN. 25 PAŻDZIERNIKA 1935 R. 


Wspólnym wysiłkiem 


$rzemówienie $remjera ościałkowskieśo 


Projekt ustawy o pełnomocnictwach, 
który został Wysokiej [zbie doręczony, 
jest ograniczony, zarówno co do zakresu 
działania, jak i czasu, na który miałby o- 
bowiązywać, 

Rząd, któremu mam zaszczyt przewodni- 


nąć ma przed Wysoką Izbą na sesji zwy- | uzasadnienia konieczności, które mną i 
czajnej z uzasadnieniem preliminarza bu- | memi kolegami kierowały, gdyśmy posta- 
dżetowego. nowili rozpocząć działalność swą od zwró- 
Dlatego też, mając zamiar przedłożenia | cenia się do parlamentu o uzyskanie jego 
Wysokiej Izbie wraz z preliminarzem bu- | zgody na upoważnienie Prezydenta Rzeczy- 
dżetowym wytycznych programn nowego | pospolitej do wydawania dekretów. 


czyć, powstał 10 dni temu, za miesiąc sta- ! Rządu — dzisiaj, ogranicze się jedynie do 


W wyjątkowych okolicznościach 


Oświadczam w imieniu Rządu, że je- 
steśmy w zasadzie przeciwnikami tego 
rodzaju nadzwyczajnych uprawnień, je- 
żeli tego nie wymagają zupełnie wyjątko- 
we okoliczności. Tembardzie*' musieliśmy 
poddać głębokiemu przemyśleniu przedło- 
żony Wysokiej Izbie projekt z uwagi na 
dopiero co rozpoczynające się jej parlamen- 


Zgodnie z sumieniem i naka- 
zem potrzeby pańistwoweij 


Stajemy więc przed Wysoką Izbą z pe- l tartemi szlakami niż przed wojną. 
Ina świadomością, że czynimy to, co nam ! śmy w okresie, kiedy życie szuka nowych 


nasze sumienie i potrzeba Państwa naka” 


zują. Nie chcę w tem miejscu powoływać 
się na liczne precedensy u naszych bliż- 
szych, czy dalszych sąsiadów; należę do 
zespołu ludzi, których Wielki Nasz Wódz 
ponczał, abyśmyni 6 szukali wzorów u ob- 
cych, a własnych zawsze szukali dróg po- 
stępowania; dlatego też z tego ułatwienia 
nie skorzystam. 


Dzisiejsza rzeczywistość 


Nie będę wobec Panów przeprowadzał 
dzisiaj szczegółowej analizy wydarzeń na- 
tury politycznej, gospodarczej i społecznej, 
które składają się na nasz, rzeczywistość. 
Pragnę natomiast zwrócić uwagę Panów 
na kilka jej cech bardziej wyrazistych i 
charakterystycznych. 


Rzeczywistość dzisiejsza stała się bar- 
dziej plastyczną. Życie toczy się mniej u- 


tarne prace: jeżeli więc to uczyniliśmy I ciągnąć do pracy I walki o przyszłość Pol- 
— to tylko dlatego, że w poczuciu pełni na- | ski ludzi przenikniętych głęboką wiarą we 
szej odpowiedzialności państwowej nie mo- | własne siły i siły społeczeństwa oraz w 
gliśmy znaleźć w obecnej eytuacji gospo- | przyszłość Narodu, ludzi, którzy czują, że 
darczej l finansowej, w jakiej Państwo na- najwyższym nakazem jest związanie miljo- 
sze znajduje się, innego skutecznego Śro- | nów obywateli, zamieszkałych kraj nasz, 
dka działania. z ideą Państwa, tak, aby każdy obywatel 

niezależnie od wyznania i narodowości 


był zdolny walczyć o wspólną naszą przy- 

szłość z wiarą i przeświadczeniem, że wal- 
| czy o własny stan posiadania moralny i 

materjalny, Awangardę muszą tworzyć 

ludzie, w żyłach których płynie krew, tęt- 

niąca zdrowiem i siłą, ludzie, którzyby po- 

trafili stworzyć nastrój tężyzny moralnej 
[ i fizycznej i rytm śmiałego rozmachu pra- 
łożysk i nowych rozwiązań. Musimy po“! cy. 


Kryzys psychiczny groźniejszy 
od kryzysu gospodarczego 


Starzeje się społeczeństwo pracujące, nę- 
kane obawą o utratę pracy, a jednocześnie 
młode elementy nie mogą rozwinąć swych 
możliwości. Ten stan rzeczy rodzi kryzys 
psychiczny, który uważam za znacznie gro- 


źżniejszy niż kryzys gospodarczy. Domino- 
wać zaczyna w masach ' postawa bierna 
wobec najistotniejszych problemów naszej 
rzeczywistości. Troska o chleb codzienny 
nietylko wśród „starych*, ale i wśród „mło- 
dych“ przesłania sprawy najważniejsze — 
i w tem tkwi największe GA 


Jeste- 


kowicje rozwiązane, chociaż tu i owdzie 
zrobiono w tym kierunku dużo. W Pol- 
sce stawiam je "na płorwszym planie; 
twierdzę, że w zagadnieniu umożliwienia 
pracy mamy do ozynienia ze sprawą Spo- 
łeczną najważniejszą wobec dużego przy- 
rostu ludności. 


(el drugi 


Drugim celem jest dopiero to wszystko, 
co jest ochronę jednostki posiadającej pra- 
cę. Ludzie, zapatrzeni jedynie w cel drugi, 
popełniają błąd zasadniczy w stosunku do 
naszej rzeczywistości. 


stwo, 
Zagadnienie to nigdzie nie zostało cał- 


Państwo i obywatel 


W pracach, które zamierzam podjąć, 
liczę na poparcie społeczeństwa. Jestem 
bowiem przekonany, że rezultaty prac Rzą- 
du w dużej mierze zależą od tego, w jakim 
stopniu społeczeństwo. którego interesów 
1 egzystencji dotyczą przedsiębrane środki, 
będzie współpracować przy ich wyko- 
nywaniu. 

Jednem z głównych naszych zadań win- 
no być PRZYSPIESZENIE PROCESU ZRA- 
STANIA SIĘ NARODU Z PAŃSTWEM. 


Odrobić musimy spóźnienie spowodowa- 
ne przeszło wiekową niewolą, sprostać za- 
daniom wypływającym z przeżywanej epo- 
ki. Można to osiągnąć tylko przez zakty- 
wizowanie dla tych celów szerokich warstw 
ludności, przez czynną postawę społeczeń- 
stwa wobec zadań państwowych, przez je- 
go wiarę wə własne siły, jego gotowość do 
najwyższego wysiłku, a nawet — w razio 
powstającej konieczności przez ofiary i 
przez poświęcenie. 


Nieustannym moim wysiłkiem będzie 
BUDOWAĆ STOSUNEK ZAUFANIA I 
BLISKOŚCI RZĄDZONYCH DO RZĄDZĄ- 
CYCH przez współdziałanie ludności z wła- 
dzami. 

Wszystko, co temu stanie na przeszko- 
dzie i wszystko to, co iako przeszkoda wy- 
pływać może z niewłaściwego stosunku a- 
dministracji do ludności, a więc objawy 
odrębności tej administracji. jej rozrzu- 
tności, niesprawiedliwości, lekkomyślnego 


wydatkowania grosza publicznego i t. p. 
— będzie najbezwzględniej tępione. 


Administracja musi być przepojona za- 
sadą sprawiedliwości i równego traktowa- 
nia wszystkich warstw i obywateli. Mia- 
łem możność, jako Minister Spraw We- 
wnętrznych, mówić już z tego miejsca o 
stosunku urzędnika do obywałela; nie po- 
trzebuję więc tego powtarzać, chcę tylko 
podkreślić może najboleśniejszy i najbar- 
dziej dla jedności społecznej DRAŻLIWY 
ODCINEK: — DZIAŁ ADMINISTRACJI 
SKARBOWEJ. W uzdrowieniu tego apara- 
tu musimy włożyć całą enereję. Egzeku- 
cja — to zło konieczne, które przy wzrasta- 
niu poczucia obowiązków obywatelskich 
względem Państwa z rokiem każdym win- 
na maleć i stawać się czemŠ wyjątkowem 
i sporadycznem. Egzekucja, która zabiera 
ostatnią krowę, czy ostatnie narzędzie pra- 
cy, stosowana niejednokrotnie już po ure- 
gulowaniu sprawy — może tylko wywołać 
poczucie krzywdy Í odpychać człowieka 
pracy od Państwa. 


I znów odpowiedni dobór ludzł i odpo- 
wiednie ich nastawienie psychiczne mogą 
przekształcić te ujemne siły na dodatnie, 
wierzę bowiem, że ludność naszego Pań- 
stwa zniesie nawet wielkie ciężary, byleby 
wiedziała, że są one sprawiedliwie rozło- 
żone i ściągane, a pieniądz publiczny nie 
jest marnowany, To też Rząd uczyni wszy- 
stko, co leży w jego mocy, by każdy oby- 
watel miał przeświadczenie, że wszhlkie 
nadużycia na szkodę dobra publicznego bę- 
dą karane z całą surowością prawa. 


Rzeczpospolita nasza posiada znaczny 
kapitał nagromadzony w okresie przeszło 
wiekowej niewoli w postaci tęsknoty na- 
rodu polskiego do pracy na rzecz własne- 
go, wolnego i niepodległego Państwa. Ener- 
gję tego kapitału musimy wyzwolić, mu- 
simy umożliwić każdemu obywatelowi, wy» 
kazującemu dobrą wolę pracy dla dobra 
ogólnego, wykonanie tej pracy. 

Powtórzę tu, co powiedziałem w pier 

IRE; deklaracji wydanei po ukonstytuo 
waniu się gabinetu: im więcej wydobędzie: 
my z siebie zdolności do współdziałania 
tem prędzej i łatwiej przebijemy się ku 
lepszym warunkom życia, tem pewnieł 
zabezpieczymy egzystencję wielu miljonów 
cierpiących dziś nędzę obywateli. 


Z peiną świadomością odpowiedzialności 


Nie mam zamiaru uspakajać czujności 
Panów. Niemam zamiaru szerzyć nieuza- 
sadnionego optymizmu. Z pełną świado- 
mością  odpowiedzialności i z żołnierską 
szczerością stwierdzić muszę, że położenie 
nasze jest trudne. Najcięższy bodaj w dzie- 
jach ludzkości kryzys gospodarczy wyol- 
brzymia braki naszego gospodarstwa, któ- 
re od wieków hamują postępy dobrobytu 
i opartą o niego potęgę Państwa. 

Pokonać te braki, wyrównać opóźnienia 
w stosunku do krajów Zachodu, stępić o- 


strze ubóstwa, możemy tylko wytrwałą, u- | 


Momenty gospodarcze 


wysuwają się na plan pierwszy 


W tym zakresie na plan pierwszy wy- 
suwają się momenty gospodarcze, a więc 
wysiłek w celu zwiększenia naszej wy- 
twórczości poprzez rozszerzenie í uzdrowie- 
nie aparatu wytwórczego i stały wzrost 
zatrudnienia. Tego domaga się od nas 
bezrobotny, tego domaga się rokotnik i 
pracownik, drżący o utratę pracy, te- 
go wreszcie domaga się masa 
wa. 


O lepsze wykorzystanie 
naszego potencjału pracy 


Poszukując właściwych rozwiązań dą- 


żyć musimy z największym wysiłkiem prze nego. 


dewszystkiem do lepszego wykorzystania 
naszego potencjału pracy. Bardziej sze- 
roki. bardziej równomierny podział nasze- 
go dochodu społecznego pozwoli na wcią- 
gniecle do procesów konsumpcyjnych i pro- 
dukcyjnych większej 


ludo- 
| 


liczby obywateli, a ' wewnętrznego, który (est i pozostanie pod- 


i z zolnierską szczerością 


parta pracą, wielkim i olłągłym  wysił- | stawą egzystencji naszego gospodarstwa 
kiem, narodowego. 

Równocześnie niezbędne jest przyspiesze- 
nie prac nad dalszą przebudową ustroju rol- 
nego przy wykorzystaniu wolnych kapita- 
łów obrotowych. Rzucić na ten cel trzeba 
przedewszystkiem dobra martwej ręki, 


Nigdy, jako wojewoda, czy minister, nie 
uchylałem się od podejmowania trudnych 
problemów. Nie szukałem rozwiązań naj- 
łatwiejszych. Oświadczam Panom, że i o- 
beenie NIE UCHYLĘ SIĘ OD NAJTRUD- 
NIEJSZEGO ZADANIA WALKI Z KRY- 
ZYSEŁM NIETYLKO GOSPODARCZYM, 
LECZ I PSYCHICZNYM, i nie wątnie, że 
w tej dziedzinie nie odmówią mi panowie 
harmonijnej współpracy. 


Z tego punktu widzenia polityka budże- 
towa wysuwa się na naczelna miejsce. 

Budżet Skarbu Państwa musi być zrów- 
noważony, nie potrzebuję dodawać, że do- 
tyczy to w równej mierze innych budżetów 
publicznych. Pokrywanie wydatków zwy- 
czajnych Państwa i innych organizacyj pu- 
blicznych nie może na trwałe opierać się i 
ciążyć na rynku pieniężnym. Skromne na- 
sze zasohy oszczędnościowe kierowane być 
muszą wyłącznie na cele inwestycyjne i 
produkcyjne. 

Przyciągając czynniki społeczne do współ- 
pracy z poczynaniami Państwa — nie wolno 
nam zapominać, że Państwo, będąc wspól- 
nem dobrem nietylko obecnych, ale I przysz- 


Nie łudzę sję, że WALKA O PRACĘ I 
CHLEB JEST ŁATWA I DAJĄCA BEZPO- 
ŚREDNIE WYNIKI. Jest to długie pasmo 
ciężkich i długich wysiłków — nietylko 
Rządu, ale i wszystkich warstw społecz 
nych. Prowadzić ją musimy uparcie i ce- 
lowo, nie zbaczając na efektowne łatwi- 
zny. ani na poszukiwanie natychmiasto- 
wych efektów kosztem naszego jutra. 


znacznych nawet wysilków i czasowych o” 


zatem — na zwiększenie dochodu społecz- 
Dlatego też Rząd walczyć będzie z 
niezdrowemi objawami w organizacji pro- 
dukcji czy wymiany, oraz z wszelkiem nad- 
używaniem przewagi gospodarczej, np. 
przez kartele, w celach wyzysku rynku 


w tendencji szukania wyjścia z obecnej sy- 
tuacji mogą się teoretycznie skrzyżować pod 
kątem prostym dwie drogi i dwa sprzeczne 
nastawienia. Można całą uwagę skoncentro- 
wać na NIEDOLI DNIA DZISIEJSZEGO i 
można chcieć popatrzeć w PRZYSZŁOŚĆ 


NARODU I PAŃSTWA. Można powiedzieć. 


tiar materjalnych, o ile tego wymaga po- | 


Wysoka Izbo! W programowym wysiłku, | 


więc posiadane przez Skarb Państwa, insty- 
tucje publiczne i fundacje, o ile one nie słu- 
żą celom specjalnym. 

W gospodarstwie społecznem, jak i w go- 
spodarstwie indywidualnem pożądane rezul- 
taty wydać jedynie może ścisłe przestrzega- 


a | nie hierarchji celów i środków. 


Równowaga budżetu 
i stałość pieniądza 


prawa stanu dzisiejszego i zapewnienie lep- 
szego jutra. 

U podstaw wszelkich naszych decyzyj fi- 
nansowych będzie niezmiennie trwać nadal 
przeświadczenie, że PIENIĄDZ JEST RE" 
ZULTATEM PRACY I OSZCZĘDNOŚCI 1 ŻE 
RÓWNOWAGA BUDŻETU 1 stałość pienią- 
dza są nienaruszalnemi zasadami polityki 
polskiej. 

Próby odstępowania od tych wytycznych, 
to byłoby — nie szukanie nowych rozwią- 
zeń, ale zbaczanie na grząski grunt rozstro- 
ju, nieporządku i nieodpowiedzialności, by- 
łoby wyrazem słabości władzy i rządzenia 
na tym odcinku, który ma decydujące zna- 
czenie dla całej struktury Państwa: dla je- 


łych pokoleń, ma prawo i obowiązek żądać | go równowagi na wewnątrz i pozycji na ze- 


wnątrz. 


że jesteśmy u kresu wyczerpania, że chce- 
my biernie czekać i trwać w stanie obecnym, 
dopóki jakiś przyjazny los nie zlituje się 
nad światem i nad nami lub też można — 
poprzez wysiłki i bolesne, ale niezbędne 1 
najkonieczniejsze oflary — organizować 
własną pracą i wolą lepszą i pewniejsze 
vravszłośą, 
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organizujemy lepszą i 


Stwierdzam otwarcie i zdecydowanie, że 
rząd nasz widzi konieczność wskazania spo- 
łeczeństwu tej drugiej drogi, jako jedynie 
wiodącej do celu. Na rządzie bowiem ciąży 
również wielka odpowiedzialność za przy- 
szłość Państwa i Narodu. 


Niema więc zbyt wielkich ofiar, zbyt du- 
żego trudu, jeżeli można ofiarą dnia dzisiej- 
szego zapewnić lepsze i trwałe jutro miljo- 
nom naszych obywateli, miljonom dorasta- 
jącego pokolenia, które ma prawo i obowią- 
zek przejmowania na swe barki troski o 
przyszłe losy państwowe. 


Żaden jednak realny program, żadna 
skuteczna walka o lepsze jutro nie może 
być prowadzona, jak długo obok objawów 
kryzysu ciąży nad życiem gospodarczem 


asna pracą i wolą 


DYNAMIKA DEFICYTU BUDŻETOWEGO 
SKARBU PAŃSTWA. 

Jesteśmy w okresie powolnej poprawy 
gospodarczej, poprawy niejednolicie dotyka- 
jącej wszystkie działy produkcji. Poprawa 
gospodarcza będzie pełniejsza i szybsza, gdy 
Skarb Państwa nie będzie wysyłał wolnych 
i narastających kapitałów i Środków pienię- 
żnych z rynku na pokrycie deficytu budże- 
towego. Uniemożliwia to bowiem dokonywa- 
nie się procesu obniżki kosztów kapitału i 
paraliżuje prywatną aktywność gospodar- 
czą. Korzystna sytuacja budżetowa wzmoc- 
ni zaufanie i poczucie pewności, które są 
nieodzownemi elementami poprawy i oswo- 
bodzi tezauryzowany pieniądz, ten najnie- 
zbędniejszy w naszych warunkach bodziec 
konjunktury. 


to fundament obronności i polityki zagranicznej Państwa 


Ale przecież równowaga budżetowa ma 
nietylko znaczenie gospodarcze. Niedość 
„jest nigdy podkreślać jasno i mocno, że nie- 
podległość polityczna, którą wywalczyliśmy, 
wymaga nieustannych wysiłków całego na- 
rodu w kierunku umocnienia podstawowych 
elementów tej niepodległości. A DOBRA 
GOSPODARKA, DOBRE FINANSE PAŃ- 
STWA — TO PRZECIEŻ ZAPEWNIENIE 
NAJLEPSZYCH PODSTAW DLA ARMJI I 
ROZWOJU SIŁ OBRONNYCH KRAJU. 

Uważam za konieczność stwierdzić w tem 
miejscu wobec wysokiej Izby, że RZĄD MÓJ 
DOŁOŻY WSZELKICH WYSIŁKÓW I STA- 
RAŃ I NIE ZANIEDBA CZUJNOŚCI, BY 
WOJSKO NASZE OTRZYMAŁO WSZYST- 
KO, CO JEST NIEZBĘDNE DO WYKONA- 
NIA JEGO GŁÓWNEGO ZADANIA O- 
BRONY CAŁOŚCI PAŃSTWA. 

Zadanie mamy tembardziej ułatwione, że 
możemy się kierować pozostawionemi w 
spuściźnie po Marszałku wytycznemi Jego 
pracy, które streszczają się w tem, że armja 
musi być stale tak pod względem wyszkole- 
nia i wychowania, jak i zaopatrzenia na 
najwyższym poziomie. 

Dobra gospodarka publiczna, to zarazem 
NAJWAŻNIEJSZY FUNDAMENT DLA NA- 
SZEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. Bo ta- 
kie jest twarde prawo życia: w świecie liczą 
się z mocnym, a nie ze słabym, z dobrze 
zorganizowanem i zasobnem gospodarstwem 
państwowem, i narodem ambitnym i upar- 
tym w dążeniu do swej mocy, a nie z li- 
czącym na cudzą pomoc. 


A czyż wymaga uzasadnienia ta stara 
prawda, że bez dobrej gospodarki państwo- 
wej, bez zrównoważonego budżetu publicz- 
nego, niema dobrej gospodarki społecznej, 
niema zrównoważonych budżetów prywat- 
nych i niema warunków trwałego postępu 


gospodarczego? 

ZRÓWNOWAŻONY BUDŻET PAŃSTWO. 
WY — TO NAJISTOTNIEJSZY ELEMENT 
NASZEJ NIEZAWISŁOŚCI GOSPODAR- 
CZEJ I POLITYCZNEJ. 

Od naszego wspólnego poczucia odpowie- 
dzialności zależy podjęcie realnej i twardej 
walki z deficytem budżetowym, jako z ele- 
mentem zła, który potęguje i rozszerza zja- 
wiska kryzysu na całe społeczeństwo i na 
całe gospodarstwo narodowe. 


Zimny rachunek 


NIE JEST TO ZŁO ŁATWE DO OPANO- 
WANIA. Państwo ma również swoje koszty 
„sztywne", ma swoje wydatki, które musi 
pokryć, na które musi znaleźć środki w nor- 
malnych swych dochodach. Pokrycie tych 
koniecznych wydatków jest poza wszelką 
dyskusją. A jeżeli tak jest, to w pracach 
nad zrównoważeniem budżetu stajemy przed 
zimnym rachunkiem. Musimy określić, ja- 
kie wydatki i w jakich sumach są dla Pań- 
stwa tą nieodzowną koniecznością. Musimy 
dla tych wydatków znaleźć pokrycie w po- 
datkach, będących naturalnem źródłem do- 
chodów skarbowych. Jeżeli zaś okaże się, po 
uwzględnieniu całokształtu warunków eko- 
nomicznych kraju i możliwości oddziaływa- 
nia organicznego polityki gospodarczej Pań- 
stwa w kierunku poprawy tych warunków, 
że odpowiednich dochodów z podatków bez 
poważnej szkody gospodarczej nie da się o- 
siągnąć — musimy z pośród wydatków ko- 
niecznych ścinać lub skreślać mniej konie- 
czne. 

Innej drogi niema. Kto chce osiągnąć 
równowagę budżetową i zrealizować postu- 
łat dobrej gospodarki, ten musi się na tę 
drogę zdecydować. 


` 


Calkowite zrównoważenie budżetu i zlikwidowanie deficytu 


Uważam za swój obowiązek poinformo- 
wać panów o niektórych zasadniczych posu- 
nięciach, na jakie zdecydowaliśmy się w po- 
szukiwaniu rozwiązania tego trudnego za- 
dania. Część zarządzeń, o których będę mó- 
wił, była już przygotowana przez gabinet 
płk. Sławka. Sytuacja już wówczas, przed 
objęciem rządu przeze mnie, wymagała zde- 
cydowanych posunięć. Myśmy te projekty 
przejrzeli i uzupełnili. Podkreślam przytem, 
że IDZIEMY ODRAZU NA CAŁKOWITE 
ZRÓWNOWAŻENIE BUDŻETU I ZLIKWI- 
DOWANIE DEFICYTU. 


1900 milionów zł dochodu 


— Dotychczasowe źródła dochodów Pań- 
stwa, według starannie przeprowadzonych 
obliczeń dadzą nieco ponad 1.900 miljonów 
złotych. Skromna to suma, jak na nasze 
Państwo, jego zadanie i rolę, jaką ma od- 
grywać w wielkiej rodzinie narodów, przy- 
pomnę, że w roku 1929/30 dochody te prze- 
kroczyły sumę 3 miljardów. Należy jednak 
brać pod uwagę, że wskutek zniżkowego ru- 
chu cen Państwo zaspakaja dziś każdym 
miljonem złotych więcej potrzeb, niż 5 lat 
temu, niemniej jednak suma 1.900 miljonów 
złotych nie wystarcza dla zaspokojenia naj- 
niezbędniejszych potrzeb Państwa, musimy 
ją przeto uzupełnić nowemi źródłami docho- 
dów. Pojedyńczy zabieg nie daje jednak do- 
statecznych rezultatów, dlatego też muszą 
być zastosowane metody różnorodne i JED- 
'NOCZEŚNIE Z PODWYŻSZENIEM STRO- 
NY DOCHODOWEJ MUSZĄ BYĆ DOKONA- 
NE OBCIĘCIA, NAWET OBECNYCH SKRO- 
MNYCH WYDATKÓW. 


Reforma podatku dochodowego 


Tak więc — po pierwsze, ma być doko- 
nana REFORMA PODATKU DOCHODOWE- 
GO. Reforma ta, polegająca na podwyższe- 
niu stawek i rozszerzeniu koła obowiąza- 
nych do opłacania podatku dochodowego, 
na ujednoliceniu opodatkowania uposażeń 
i podwyższeniu dodatku do podatku docho- 
dowego, da zwiększenie wpływów o 66 mil- 
jonów złotych. 


Nadzwyczainy podatek od wyna- 
grodzeń z funduszów publicznych 


Po drugie, zamierzamy wprowadzić NAD- 
ZWYCZAJNY PODATEK od wynagrodzeń, 


wypłacanych z funduszów publicznych. Nad- 
zwyczajny podatek od tych wynagrodzeń 


będzie wyznaczony w skali silnie progresy- 
wnej w zależności od wysokości wszystkich 
wynagrodzeń pobieranych przez danego pra 
cownika. Wpływ z tego źródła wyniesie o- 
koło 160 miljonów złotych. 


Jednocześnie musimy zastosować oszczę- 
dności, które przeprowadzone będą we wszy- 
stkich resortach oraz w przedsiębiorstwach 
państwowych z bezwzględną konsekwencją. 
Oszczędności te dokonane beda na taką su- 


Proszę Panów! 

Zamierzone posunięcia gospodarcze zmie- 
rzają do ZWIĘKSZENIA ZDOLNOŚCI NA- 
BYWCZEJ LUDNOŚCI ROLNICZEJ, OBNI- 
ŻENIA KOSZTÓW UTRZYMANIA, ZWIĘK- 
SZENIA OBROTÓW GOSPODARCZYCH, A 
W KONSEKWENCJI DO PODNIESIENIA 
STANU ZATRUDNIENIA. Ponadto powinny 
one ułatwić ekspansję naszej wytwórczości 
na rynkach zagranicznych. 

Realizacja scharakteryzowanych zamie- 
rzeń wymaga oczywiście całego zespołu po- 
sunięć i całego szeregu wewnętrznie sprzę- 
żonych norm prawnych. Pożądane skutki o- 
siągniemy o tyle, o ile cały zespół norm u- 
każe się w Ściśle określonych terminach. 

Tylko w atmosferze spokoju i wzajemne- 
go zaufania możemy tę bolesną i bardzo 
trudną operację, uzdrawiającą podstawy fi- 
nansowe i gospodarcze Państwa, przeprowa- 
dzić. 
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Wszelkie ciała obce winny być bezwa. 
runkowo usunięte z jamy ustnej i zębów. 
Można to osiągnąć, stosując ODOL. 
Płyn ODOL zapobiega wydzielaniu się 


przykrego zapachu z ust, 


zapobiega tworzeniu się osadu 
i brzydkiego zabarwienia 
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me, która będzie niezbędna dla całkowitego 
zrównoważenia budżetu. 

Rozumiecie Panowie, że zarządzenia te 
musimy wprowadzić jak najszybciej, tylko 
w ten sposób bowiem osiągniemy cel, o któ- 
ry nam chodzi. 

Zespół środków, zmierzających bezpośre- 
dnio do przywrócenia równowagi budżeto- 
wej nie wyczerpuje naszych najbliższych za 
mierzeń. Równocześnie dokonać chcemy 
szeregu posunięć, które z jednej strony przy 
niosłyby społeczeństwu i jego gospodarstwu 


stworzyłyby zdrowsze podstawy dla rozwo- 
ju gospodarstwa. 


Zniżka kosztów utrzymania 


Pragniemy więc położyć nacisk na zniżkę 
kosztów utrzymania: zamierzamy więc ob- 
niżyć komorne za mniejsze lokale mieszkal- 
ne, zaniechać poboru od mieszkań najmniej- 
szych podatku od lokali; dalej przystępuje- 
my do akcji obniżenia cen prądu elektrycz- 
nego, gazu i innych taryf przedsiębiorstw u- 


tak pożądaną ulgę, a z drugiej strony — | żyteczności publicznej. 


Każde możliwe zarządzenie, które wpły- 
nąć może bezpośrednio na zwiększenie do- 
chodu uzyskiwanego przez rolnictwo, które 
w rezultacie powiększy globalny dochód 
społeczny, wydane będzie szybko w prze- 
świadczeniu, że rentowność gospodarstw 
rolnych jest nieodzownym warunkiem po- 
prawy gospodarczej Państwa. 

W tej dziedzinie zamierzam przedewszy- 
stkiem zmniejszyć sztywne, i dlatego w dzi- 
siejszym okresie niskich cen tak dotkliwe, 
obciążenia podatkowe. A więc: obniżyć o 
połowę pobór dodatku samorządowego do 
podatku gruntowego, ustalić maksymalną 
granicę dla opłat drogowych, zakazać pobo- 
ru — jakże drażniących ludność wiejską — 
opłat za prawo wjazdu do miasta, czy na 
targowiska miejskie, i wreszcie — uchylić 
prawo zmiany niektórych świadczeń w na- 
turze — na świadczenia pieniężne. 


Zniżka cen artykułów przemy$ju 


Ponadto chcemy zrealizować ostatni etap 
w walce o zniżkę cen artykułów przemysło- 
wych. By żądać ofiar od przemysłu — za- 
cznę od transportu państwowego. W zakre- 
sie taryf towarowych będziemy dążyć do 
zniżek wydatnych, tak, aby wyraźnie 
zmniejszyły rozpiętość między spadkiem 
cen materjałów, a spadkiem pobieranej za 
przewóz opłaty. 

Nadto rząd rozpatrzy możliwość zniżki 


Akcja musi być nietylko sharmonizowa- 
na w treści, ale i w czasie. Każde onpóźnie- 
nie może spotęgować ujemne skutki. Z dzia- 
łalności tej, opartej o formę specjalnych 
pełnomocnictw — musi zrodzić się w całem 
społeczeństwie przekonanie, że RZĄD W 
SPOSÓB ZUPEŁNIE ZDECYDOWANY PRA 
GNIE I MOŻE ZAHAMOWAĆ DEFICYT 
BUDŻETOWY, a w ten sposób stworzyć 
również warunki realizacji aktywnego pro- 
gramu gospodarczego. 

Niektóre z omówionych przeze mnie za- 
rządzeń wymagają DUŻYCH OFIAR. Wy- 
maga ich jednak  nieodparta konieczność 
państwowa i nic wątpię, że masy urzędni- 
ków państwowych i samorządowych, które 
na każde wezwanie Państwa gotowe były 
do jak najdalej idących wyrzeczeń, i tym 
razem spełnią swój obowiązek. 

Ze swej strony pragnę zaznaczyć, że 
przez Rząd rozpatrzone będzie w porozumie- 


inamij ` 
że dziś ostatni dzień 


mw którym listowi przyjmują 
przedpłate na mies. listopad 
wzi. listopad i grudzień Gr. 


obciążeń na rzecz instytucji ubezpieczeń 
społecznych, w pełni uwzględniając słuszne 
interesy najszerszych warstw ubezpieczo- 
nych. 

W dziedzinie samorządu terytorjalnego 
pragnę zwrócić uwagę na prace już dokona- 
ne w zakresie oddłużenia i wprowadzenia 
racjonalnych oszczędności, zmierzające do 
osiągnięcia poprawy stanu finansowego i 
gospodarczego związków samorządowych. 
Stwierdzając, że droga ta, jako najbardziej 
skutecznie prowadząca do osiągnięcia rów- 
nowagi budżetowej związków samorządo- 
wych i uporządkowania ich gospodarki jest 
drogą właściwą — pragnę zaznaczyć, że pra- 
ce te będą z całą konsekwencją kontynuo- 
wane i pogłębiane. 

Uwidoczniające się w chwili obecnej wy- 
niki tych prac pozwalają mniemać, że prze- 
prowadzenie w najbliższym okresie budże- 
towym akcji oszczędnościowo - oddłużenio- 
wej do końca — da możność osiągnięcia 
równowagi w budżetach związków samo- 
rządowych na poziomie, aczkolwiek skrom- 
nym, lecz zapewniającym nieodzowne mini- 
mum obsługi potrzeb lokalnych. 


Przedmiotem prac Rządu i ciał ustawo- 
dawczych staną się również w czasie naj- 
bliższym: unormowanie całokształtu stosun- 
ków służbowych pracowników samorządo- 
wych oraz zagadnienia z dziedziny ustroju 
samorządu terytorjalnego. 


niu ze światem urzędniczym zagadnienie za- 
dłużenia pracowników państwowych oraz 
dogodne rozłożenie spłat reszty Pożyczki In- 
westycyjnej. 


Proszę Panów! 


Pamiętajmy, że POLSKA TO NIE JEST 
ABSTRAKCJA, ALE 33 MILJONY ISTOT 
ŻYWYCH, z ich potrzebami materjalnemi i 
duchowemi, z ich wiarą w lepsze jutro. Tej 
wiary nie wolno nam złamać. I dlatego 
wspólnym wysiłkiem usunąć musimy wazy- 
stko to, co nas od tego jutra oddala. 

Wielki nauczyciel narodu, Komendant 
Piłsudski, uczył nas wszystkich brania na 
swe barki ciężkiej odpowiedzialności i odu- 
czał nas twardemi metodami od wszelkiej 
gry między czynnikami decydującemi o lo- 
sach i przyszłości Państwa. Z egoistycznego 
punktu widzenia, rząd wolałby może po- 
dzielić obecnie odpowiedzialność z Sejmem. 
Z najgłębszem  przeświadczeniem zapew- 
niam jednak, że w ten sposób ncierpiałby 
nietylko interes Państwa, ale i interes naj- 
szerszych warstw naszego społeczeństwa. 
Dlatego w imię przyszłości Państwa, w imię 
jego rozwoju i bezpieczeństwa, w imię umo». 
cnienia walorów politycznych, gospodar- 
czych i społecznych, musimy dziś podjąć 
wspólnie decyzje zasadnicze i ważne. Musi- 
my zadokumentować, że w chwilach szcze- 
gólnej wagi umiemy pracować szybko, soli- 
darnie i w oparciu o wzajemne zaufanie i 
wzajemny szacunek dla pracy. 

Dlatego śmiem prosić Wysoką Izbę o 
przyjęciu przedłożenia rządowego. 


Muzeum pamiatek 
po Marszałku w Łodzi 


(o) Łódź, 24. 10. (Tel. wł.) Z inicjaty- 
wy Związku Oficerów Rezerwy projek- 
towane jest w Łodzi zorganizowanię 
muzeum pamiątek po Marszałku Pil- 
sudskim z okresu Jego działalności na 
terenie Łodzi. 

Muzeum mieścić się będzie w ów- 
czesnem mieszkaniu Marszałka, gdzie 
wydawany był „Robotnik“, 


Sejmik wojewódzki 
w Poznaniu obraduje 


(o) Poznań, 24. 10. (Tel. wł) Dziś 
rozpoczął swe obrady nowowybrany sej- 
mik wojewódzki w Poznaniu. Obrady 
potrwają trzy dni. 


„Piłsudski'* poraz drugi 
w Nowym Jorku 


Mis „Piłsudski“, który odbywa obec- 
nie swój drugi rejs przez Atlantyk, przy- 
był do Nowego Jorku w dn. 22 bm. o go- 
dzinie 6 rano. M/s „Piłsudski“ wyrusza 
w drogę powrotną do Gdyni dnia 23-go 
października. 


Nowy Jork, 24. 10. (PAT.) W okoli- 
cach Los Angeles płoną lasy. Ogień od- 
ciął ś7-miu więźniów, zatrudnionych 
przy budowie dróg oraz wielu cowboyów 
ze stadami bydła. Dotychczas pożar 
zniszczył przeszło 100 domów mieszkal- 
nych, w tej liczbie 40 luksusowych will. 

Ponad 250 osób odniosło poparzenia 
tak, iż musiano je umieścić w szpita- 
lach. Straty obliczane są na przeszło 
miljon dolarów. 


Tragedja oszukanej 
YW» welonie ślubnym odebrala 
sobie śucie 

Tragiczną śmiercią zginęła w Monaste- 
rzyskach 24-letnia Aleksandra  Gontarzó- 
wna, która na kilka dni przed terminem 
swego Ślubu dowiedziała się nagle, że na- 
rzeczony jej jest już żonaty. 

Nieszczęśliwa dziewczyna ubrała się w 
welon ślubny i celnym strzałem z rewol- 
weru w serce, pozbawiła się życia. g 

' 


Polak zwycieżył w miedzynaro- 
dowym turnieju szachowym 


Helsingfors, 24. 10. (PAT.) W Hel- 
singforsie zakończył się międzynarodo- 
wy turniej szachowy. Pierwszą nagro- 
dę zdobył bezkonkurencyjnie znakomity 
szachista polski Paulin Frydman, wy- 
zrywając siedem partyj i tylko jedną 
kończąc na remis. 
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| O współdziałanie Rządu 
ze społeczeństwem 


- 


Specjalna komisja wyjeżdża do ważniejszych ośrodków 
regionalnych 


Warszawa, 24. 10. (PAT.) W deklaracji swojej w dniu 14 bm. Rząd stwier- 
dził, że „jedyna rzetelna i niezawodna droga do poprawy ogólnego położenia 
wiedzie przez rozumne i nacechowane dobrą wolą współdziałanie społeczeń- 
stwa i rządu przez gotowość do ofiar i przez skuteczną i zorganizowaną pra- 
ce“ W dążeniu do nawiązania tak pojętej współpracy społeczeństwa i rządu 
na skutek uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów w najbliższym czasie 
wyjedzie do ważnych ośrodków kraju specjalna komisja, która odbędzie sze- 
reg regjonalnych konferencyj z przedstawicielami samorządu gospodarczego. 


Komisja ta, której przewodniczyć będzie 


dyrektor gabinetu Ministra 


Skarbu p. Wiktor Martin otrzymała polecenie zbadania na miejscu aktualnych 
bolączek życia gospodarczego, odczuwanych w zakresie handlu wewnętrznego 


i zagranicznego, spraw podatkowych, komunikacyjnych, 


socjalnych, kredyto- 


wych 1 administracyjnych. Badania objąć mają pęnadto szereg specyficznych 


zagadnień regjonalnych i branżowych. 


Jak się dowiadujemy, uzyskane w tej bezpośredniej drodze materjały 


wykorzystane będą w dalszych pracach Rządu, 


celem przeciwdziałania tym 


wszystkim zaporom i hamulcom, które zacieśniają sztucznie rozwój życia go- 
spodarczego i których stępienie i usunięcie Rząd uważa za rzecz szczególnie 


pilną. 


Karpiński 


Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.) Podozas 


w Stambule 


O godz. 11,35 „Niebieski Ptak“ zna- 


lotu do Stambułu pogoda początkowo | lazł się nad Stambułem i wylądował na 
była raczej niekorzystna; dęł silny prze- | lotnisku Beyoglu. Cały dzień wczoraj- 
oliwny wiatr, a nad Bałkanami wisiały SZY mjr. Karpiński spędził w Stambule, 


niskie chmury, 
szczyty górskie. 


zakrywając wyższe 
Po przebyciu pasma 


Bałkanów po jego południowej stronie, | kiej, 


aby załatwić formalności związane ze 
zwolnieniem go od przymusu lądowa- 
nia w Adanie na granicy turacko-irac- 
Po nzyskaniu tego zezwolenia, 


mjr. Karpiński napotkał znów na dobrą | mjr. Karpiński wystartuje z zamiarem 


pogodę. 
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BA 31 października r. b. w związku z ogól- 
nopolskim „Dniem Oszczędności“ wydajemy 
specjalny numer poświęcony sprawie pogłębia- 
nia w społeczeństwie idei oszczędnościowej. 


Jest to w pierwszym rzędzie doskonała 
okazja reklamowa dla instytucyj bankowych 


1 ubezpieczeniowych. 
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Trzynaście robotnic w płomieniach 


dotarcia do Bagdadu. 


Straszny wypadek przy obróbce Inu w Wilnie 


(o) Wilno, 24. 10. (Tel. wł.) W mieszkaniu Katarzyny Dubiakowej 13 ko- 
biet pracowało przy obróbce lnu. Spowodu nadmiernego napalenia pieca po- 
wstał pożar, który w jednej chwili ogarnął nagromadzony zapas Inu i cały bu- 


dynek. 


Pracujące robotnice nie zdążyły opuśció na czas płonącego domostwa, 
Dwie z nich — Aleksandra Dubiakowa i Gina Stresowa poniosły śmierć w pło- 
mieniach, pozostałe zaś uległy bardzo ciężkim poparzeniom, 


b + 


W ostatnich czasach w województwie 
warszawskiem rozsiadły się liczne bandy 
| cyganów, niezmiernie dokuczliwe dla lud- 


$ ności wsi i miasteczek. 


eby fotoćeniczne 


Wynalazek polskiego dentysty dla gwiazd filmowych 


(r) Warszawa, 24. 10. (tel. wł.) Jedna z 
najpoważniejszych wytwórni filmowych w 
Hollywood zwróciła się do warszawskiego 
dentysty Z. w sprawie nowego typu koron 
dentystycznych. 

Dentysta ten, jeden z najbardziej popu- 
larnych w Warszawie, opatentował nowy 
typ korony. Zamiast złota lub  platym 
używa emalji, Pokryte emaljowaną koroi 
zęby nie wyróżniają się w jamie ustnej. ¿ 

Przemysł filmowy dlatego zainteresował 
sią patentem dentysty Z., bowiem, jak wia- 
domo, filmowanie złotej szczęki szpeci twarz 
najbardziej uroczej gwiazdy. 

Złote : eby wychodzą na taśmie jako 
czarne plamy, a młoda adeptka sztuki fil- 
mowej okazuje sie szczerbata i bezzębną. 


Natomiast biała emalja zupełnie jest niewi- 
doczna na filmie, co w pracy reżyserskiej w 
Hollywoodzie może posiadać pierwszorzęd- 
ne znaczenie. 

Artysta np. występujący w obrazie o tre- 
ści zaczerpniętej z wieków średnich nie 
mógłby wystąpić, o ile posiadałby jedną 
tylko koronę złotą, a miałby grać rolę a- 
manta. Tymczasem z emaljowanym most- 
kiem może występować nawet w obrazach 
z każdej epoki. 

Deńtysta Z., jako człowiek zamożny, po- 
darował swój wynalazek zrzeszoniu denty- 
stów na cel wzbogacenia Kasy Wzajemnej 
Pomocy. To też firma hollywoodzka będzie 
pertraktowała z tem zrzeszenieny 


7 a" - s. 


W tych dniach wojewódzki urząd śled- 
czy zorganizował równooześnie obławę na 
wszystkie bandy. Rezultat tych obław był 
nadzwyczajny. W obozie cyganów pod 
Włocławkiem, któremu  „baronuje' Lali 
Kwiek, znaleziono olbrzymią kolekcję bi- 
żuterji i monet złotych różnych krajów, 
pochodzących niewątpliwie z rabunku lub 
kradzieży. Kwieka aresztowano. 


Cenną kolekcję złota zainteresowani 
mogą oglądać w urzędzie policyjnym woj. 
w Warszawie. 

W Rawie Mazowieckiej znaleziono u cy- 
ganów wiele przedmiotów ze srebra, pocho- 
dzących ze starych zbiorów prywatnych. 
Aresztowani zostali Mikita i Mikołaj Ko- 
styniukowie, Włodzimierz Kwiek i Iwan 
Zlati. 

Pod Łowiczem aresztowano starą cygan- 
kę Teofilo Głowacką, ponieważ nie chce 
ujawnić, skąd pochodzą srebrne i platero- 
wane nakrycia stołowe. Srebra mają mo- 
nogramy: W. T. LJ, LS i HP. 

Pozatem stwierdzono, %e wszystkie ko- 
nie o”aeńskie male fałszywe świadect- 


wa 
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Kto straci, a kto zarobi 
na sankciach? 


(K) Zastosowanie sankcyj wobee Włoch 
nie pozostanie bez wpływu na całokształt 
stosunków gospodarczych w Europie. 

„Groźba zaburzeń sankcyjnych — pi- 
3Z6 „I. K. C.“ — jest groźbą realną, mo-: 
gącą w wielu wypadkach zmienić bieg 
wydarzeń w gospodarstwie europejskiem 
Dlaczego zaś sankcje stanowić będą źró 

dło rozmaitych zaburzeń dla gospodarstwa 
europejskiego, tłumaczy „IKC“ w ten spo- 
sób: 

„Obecnie gospodarstwo europejskie o- 
żywia się częściowo kosztem Włoch. Co 
Włochy tracą to reszta gospodarstwa eu- 
ropejskiego zyskuje. Sankcje są próbą o» 
debrania Europie korzyści, jakie zazwy- 
czaj ciągną państwa neutralne z cudzej 
wojny. Oczywiście korzyści tych wogóle 
odebrać nie można, można je tylko, jak 
powiedzieliśmy, umniejszyć. 

Zastosowanie sankcyj trafia w posz- 
czególne państwa bardzo nierównomier= 
nie. Jednym odbiera bardzo wiele, drugim 
niewiele". 


Będą jednakże i takie państwa, które na 
sankcjach bardzo poważnie zarobią. Przede- 
wszystkiem więc Niemcy — przez podniesie- 
nie eksportu metalurgicznego i maszynowe- 
go, następnie Japonja — jako druga potęga 
pozaligowa, wreszcie Szwajcarja, Austrja i 
Węgry, które zgłosiły zastrzeżenia przeciw. 
sankcjom. 


Do Czech zjechała wycieczka dziennika: 
rzy somieckich, którzy rewizytują Czecho 
słowacją po podobnej wycieczca czeskiej da 
Sowietów. 

W oficjalnych przemówieniach, któremi 
raczono sowieckich gości, padło niejedna 
ciekawe dla nas słowo. 


„Delegat min. Benesza, dr. Jina oras 
sowiecki komisarz spraw zagranicznych 
Litwinow oparli swoje wywody o znacze: 
niu przyjaźni czesko-sowieckiej na poło 
żeniu geograficznem obu państw. Czecho' 
słowacja bowiem stanowi dla Sowietów 
bramę wypadową na Zachód nietylko pod 
względem gospodarczym i kulturalnym 
lecz przedewszystkiem militarnym.“ 


Oczywiście, chodziłoby tylko o to, by Cze 
chosłowacja graniczyła bezpośrednio z So 
wietami. 

Zdaniem „Dziennika Poznańskiego“ 

„W niedomówieniach raz wraz można 
było wyłowić ukrytą aluzję do wyrówna- 


nia granic kosztem Małopolski Wschod- 
niej i Rumunji“. 


Od dłuższego już czasu toczy się na la- 
mach prasy polskiej dyskusja na temat am- 
nestji. Zabierały w tej sprawie głos liczne 
organy, a wśród nich z szczególną namiętno- 
ścią „Kurjer Poranny" i „Robotnik”. 

Pierwszy z tych dzienników domagał się 
wypuszczenia wszystkich więźniów, moty- 
wując swe żądanie przepełnieniem więzień, 
natomiast organ socjalistyczny walczy o wy» 
puszczenie w pierwszym  rzedzie komuni- 
stów. Ostatnio do dyskusji wtrącił się „Głos 
Narodu" z następującemi inwencjami: 


„Amnestja polityczna wówczas będzie 
pociągnięciem zdrowem, celowem i dla 
państwa korzystnem, gdy obejmie wszy- 
stkich tych skazańców politycznych, któ- 
rzy dają gwarancję, że ich przyszła dzia- 
łalność polityczna nie będzie się zwracała 
przeciw Państwu. Winna objąć tych wszy 
stkich skazańców, ale nikogo więcej! 

Dlatego amnestja nie powinna objąć 
komunistów, chyba tych tylko, których 
pobyt w więzieniu naprawdę „nawró- 
cil".  Cóżby bowiem przyszło Państwu 
z tego, żeby pewnego dnia zwolniło ko- 
munistów, gdyby ci potem zaraz zabrali 
się do wywrotowej roboty przeciw Pań- 
stwu? A przecież nikt się nie łudzi co dą 
tego, że takhy się stało". 


Istotnie wypuszczenie więźniów tylko dla 
opróżnienia więzień byłoby błędem zasadni: 
czym: obróciłoby w niwecz długoletni wysi« 
łek naszych kryminologów i prawników, 
którzy delegowani są przez społeczeństwo do 


walki z przestępczością. 
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nagrody Nobla? 
„Aftonbladet'* donosi, że w tym ty- 
godniu mają być wysunięte kandydatu- 
ry do nagrody literackiej Nobla. Za naj- 
poważniejszych kandydatów uchodzą 
finlandzki powieściopisarz Slllaupas i 

pisarz francuski Paul Valery. 


„Normandie” odebrała „Rexowi” 


błekitną wstege 
Nowy Jork, 24. 10. (PAT.) Członek 
parlamentu angielskiego Robert Keates 
Hales, fundator „błękitnej wstęgi" dorę- 
czył owe symboliczne trofeum statko- 
wi „Normandie". „Błękitna wstęga” na- 


leżała dotychczas do statku „Rez“: 
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ścią, w której drzemią, niby w owych lasach pozo- 
stawionych daleko, niemniej kuszące tajnie. — Więc 
idzie szesnastoletni człowiek, kuszony tajemnicą 
j pozwala sobie łatwo narzucić „podział godzin", wę- 
dzidło wołności. Przepisuje go ochoczo, nie czuje 
jego ciężaru, nie odezuwa przed nim ni strachu, ni 
obawy. Śmiało patrzy mu w oczy, które przecież 
czyhają na jego wolność, na jego czas! Tajnie nauki 
nęcą — niespokojna żądza co dalej, jak tam dalej, 
jest silniejsza nad wszystko — ogarnia młodość, 
oplata, zaciska i podkradłszy jej zaufanie, prowadzi 
po stromych ścieżynach trudów zdobywania wiedzy. 

A matka znowu wpada w zastawioną przez sie- 
bie pułapkę. — Wysłała — wyprawiła — ubrała. 
Łecz to mało! Teraz przed nią wyrasta jakaś nowa 
przemożna władczyni i rodzi jej nowe troski. — 
Przynoszą jej do domu piskliwe i mutujące głosiki co- 
raz to nowe prośby — sięgają ku niej coraz to inne 
większe i mniejsze ręce żądające. Trzeba tego — 
potrzebne to i tamto. — Znowu jej myśl pracować 
poczyna — strategja obliczeń odbiera sen i spokój od- 


poczynku i radość, że oto jest część dnia, w której - 


odeiążono jej ciągłe czuwanie, godzenie sporów, pod- 
suwanie zajęć, inicjatywę wypełnienia czasu, prośby 
-Ao starszych, by nie odtrącały tych małych, które nie 
wiedzą jeszcze, co zrobić ze swobodą wolnych chwil. 

/ Kupno książek. Jakiś szał ogarnia młodość przy 
tej czynności! Nigdy tyle hałasu niema na ulicach, 
po składach, największe miasto i najmniejsze mia- 
steczko odczuwa zarówno tę niespokojną, rozgadaną 
klijentelę — kręci się to po składzie, podgląda, prze- 
szukuje półki, piętnaście razy ogląda, liczy karty, 
próbuje gumy. — Rozumie się na towarze, kombi- 
nuje zysk grosza, biega od składu do składu, wie, 
gdzie taniej, gdzie dodadzą bibułę, gdzie naklejkę, 
za ile trzeba kupić, by dodano notes, albo i kalen- 
darz szkolny. O wszystko się upomni, niczego nie 
przepuści! I ciągle czegoś chce, chce zaraz, natyech- 


miast. Może o tem, czego chce, mówić godzinę, dwie 
trzy, mówić nieustannie. — Wzruszyć najbardziej 
opornych, przekonać nieustępliwych, wmówić ko- 
nieczność, nieodwołalność, niezbędność! Musi mieć, 
na swoje musi, ma cały aparat dowodzeń prze- 
myślny, chytry, podstępnie nieubłagany. 

Zaprawdę, doskonałego rozkazodawcę ma tu 
szkoła, ten spisek młodych chciwości na kieszeń ro- 
dzicielską jest nieocenionym w dostarczaniu jej nie- 
zbędnie potrzebnych pomocy przy nauczaniu. Na nie 
tu zda się obronna postawa starszych przed tem się- 
ganiem po owe złotówki i grosiki. Opór jest prawie 
niemożliwy, bo zachłanność jest tak wielka, iż rodzi 
wyszukane sposoby zdobywania. 


Nowa książka i jej kupno jest jak zdobycz upo- 


lowana! Pociąga i kusi nad miarę, nic jej powstrzy- 
mać nie może! 

Jest taki cudowny głód nowości, więc radość, ze 
zdobyczy ogromna. Jakiś gorączkowy niepokój ogar- 
nia dzieci i młodzież nad książką nową. Siedzą nad 
niemi — przewracają ich karty po tysiąc razy — wy- 
czytują ze środka zdania — czytają głośno tytuły 
ustępów, pochłaniają ryciny — oprawiają w koloro- 
wy papier — układają w stosy i siedzą przed niemi 
dumne, napuszone. Potem znowu liczą, czy już jest 
wszystko... I znowu, gdy brak czegoś, choćby ja- 
kiejś gramatyki, choćby algebry, choćby jakiegoś 
klucza do oznaczania roślin, choćby czegoś, © czem 
wyraźnie powiedziano, że będzie potrzebne na II-gie 
półrocze, zaczynają swoją uporczywą wędrówkę od 
matki do ojea po ostatnie grosiki, aby tylko było 
wszystko! wszystko! 

— Kiedyż to się skończy — pytają niespokojne 


oczy matki, której myśl już zaczyna pracować jakby 


na tę zimę i piwnicę i śpiżarnię zaopatrzyć i te pła- 
szeze — te płaszcze — znowu z dwóch jeden, znowu 


zdłużyć ... poszerzyć i tak w kółko... 


Kiedyż to się skończy?! Więc często wśród tar- 
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W Paryżu ukazała się niedawno ogromnie cieka- 
wa książka. Autorka jej Elli Maillart, znakomita po- 
dróżniczka wydała już poprzednio książkę pod tytu- 
łem „Wśród sowieckiej młodzieży”, to pamiętnik z po- 
dróży Moskwa — Kaukaz. 

Nowa książka Elli Maillart nazywa się „Od pod- 
niebnych gór do czerwonej pustyni" i zawiera opisy 
przygód młodej podróżniczki- od Kaukazu aż do Chin. 

Ella Maillart jest jedną z najdzielniejszych podró- 
żniczek. Podróżowanie jest jej pasją. Podróżuje pra- 
wie zawsze samotnie. Kocha podróże głównie za to, 
że kryją w sobie zawsze coś nieoczekiwanego, że przy- 
noszą na każdym zakręcie drogi coś nowego, COŚ, CZe- 
gu się przedtem nie znało. 

Ella Maillart zwiedziła już wzdłuż i wszerz Rosję, 
Turkiestan, Syberję. Była w Karakolm, w Taszkien- 
cie, Bakharze, Samarkandzie, dotarła do serca Azji, 
zwiedziwszy przedtem Europę. 


Znakomita podróżniczka nie jest jednak kapita- 


Mstką, nie czerpie na opowiadania swoich podróży 
z pełnych kieszeni. Ella zarabia na swe życie. Była 
już kapitanem na yachcie i kucharką okrętową, była 
stenotypistką i aktorką filmową i dramatyczną. 

Była też dziennikarką, udało się jej zrobić wy- 
wiad z Mahatmy Gandhi'm, wtedy, kiedy bawił z wi- 
śytą u Romain Rollanda. 


, Dzieciństwo spędziła Ella Maillart w Genewie, ałe 


sześć miesięcy w roku spędzała nad jeziorem. Jezioro 
obudziło w niej zamiłowanie do włóczęgi. 

Kiedy pierwszy raz wyjechała na pożyczonej łodzi 
na całodzienną. wycieczkę — miała wtedy dwanaście 
lat — przyszłość jej została przesądzona. 

Dwunastoletnia podróżniczka zyskała jednak 
wkrótce towarzyszkę. Była to młodsza od niej o rok 
Hermina de Saussure. Ojciec jej był oficerem mary- 
narki i opowiadał obu dziewczynkom — niekończące 
się nigdy historje o Chinach, o cudach Pacyfiku, o 
niewyczerpanym uroku podróży. 

Razem z Herminą odbywała mała Ella całodzien- 
ne, albo i dwudniowe wycieczki łodzią po jeziorze. 

Nie pomagały zakazy rodziców. Dziewczynki wy- 
kradały się z domu byleby tylko zakosztować uroku 
wycieczki. Zimą trzeba było zapomnieć o jeziorze. 
Ale zostawały narty. Ella od najwcześniejszych lat 
była świetną narciarką. Odbywała samotnie najbar- 
dziej karkołomne wycieczki. 

Rzecz zrozumiała, że na temat zamiłowania do 
włóczęgi i sportów utracić musiała... nauka. Ella nie 
uczyła się dobrze. Nie skończyła też szkoły, pogłębia- 
jąc tylko wiadomości w tych dziedzinach, które ją 
interesowały. 

Pierwszą większą podróż odbyła Ella razem ze 
swoją przyjaciółką Herminą- na morzu Śródziemnem 
na własnej łodzi. We dwie włóczyły się całe lato po 
falach morza. 

W 1923 roku spotkały w Cannes Alaina Gerbault, 
przygotowującego się do pierwszej samotnej podróży 
przez Atlantyk. 

Samotny żeglarz ií dwie samotne podróżniczki 


RUCH KOBIECY NA POMORZU. | 7 


enn wa nama wna pasawan A RT Z aaa ae PTE WZA PE TEE ABT CE 


” 


Wielką popularnością cieszy się członkini klubu pisa- 
rek bułgarskich, powieściopisarka p. Eugenja Mars, któ- 
yéj zasługą jest wydanie Almanachu w 50-lecie niepodle- 
głości Bułgarji. Jest to przegłąd całej niejako kultury 
duchowej współczesnej Bułgarji, a także i częściowo kul- 
tury materjalnej. Współpracowało przy tem dziele 80 
majwybitniejszych profesorów bułgarskich. Jest to rodzaj 
encyklopedji, a wydane staraniem, inicjatywą i środkami 


W niedzielę. dnia 29 września obradował w Chojnicach 
zjazd drużynowych chorągwi pomorskiej. Kresowe miasto 
serdecznie przyjęło sympatyczne młode obywatelki dru- 
żynowe, oraz komendę Chorągwi, czego wyrazem najlep- 
szym było udzielenie przez burmistrza miasta sali zebrań 
Rady Miejskiej na obrady. 

Już w sobotę wieczorem zjechały się licznie druhny 
z calego Pomorza witane gościnnie przez hufiec chojnicki 
z komendantką p. starościną Lipską na czele. Następnie 
w lasku miejskim rozpalono tradycyjne ognisko, gdzie ga- 
wędę wygłosiła komendantka Chorągwi Pom. p. Luśnia- 
kówna Jadwiga. Jej przedmiotem był obrachunek po- 
złotowy i zamierzenia wychowawcze na nowy rok. 

"W niedzielę już od godz. 8 rano rozpoczęła się praca. 
Najpierw harcerki wysłuchały mszy św. w kościele gimn. 


4 


potem komenda przyjęła defiladę hufca chojniekiego. 


O godz. 9 rozpoczęły się obrady. Liczny program obejmo- 
wał sprawozdania hufcowych, w których główny nacisk 
położony był na pracy zarobkowej drużyn. Można stwier- 
dzić, że w tym kierunku drużyny rozwijają wiele pomy- 
słowości, a równocześnie poświęcają wiele uwagi, aby 


mie wchodzić na drogę Dbezplanowej i małowartościowej 


konkurencji z miejscowem kupiectwem. 


W następnym punkcie obrad omówiono w związku z 
wynikami i wskazaniami zdobytemi na zlocie w Spale 
programy pracy na bieżący rok. Zasadniczo postano- 
wiono dalej rozwijać pracę w myśl przygotowań zeszło- 
rocznych do zlotu, t. zn. poznanie przyrody, krajoznaw- 


= 


materjalnemi Eugenji Mars, zjednało jej nietylko uzna- 
nie króla, które się wyraziło w przyznaniu orderu za za- 
sługi na polu piśmiennictwa, ale i wdzięczność całego 
społeczeństwa. Obecnie staraniem klubu pisarek bułgar- 
= ukazał się zbiór utworów jego członkiń p. t. „Snop 
1935“. : a 
Wydawnictwo bardzo ciekawe i dające doskonały, 
rzut oka na twórczą działalność literatek bułgarskich. 


Chorągiew Harcerek Pomorskich 
przy pracy 


stwo, oraz żeglarstwo, przysposobienie wojskowe i wycho- 
wanie fizyczne; oraz dział gospođarczy. Najważniejszym 
jednak celem zjazdu było zbliżenie drużynowych różnych 
ośrodków i wychowanie zwartej gromady z tychże, a 
przez podniesienie poziomu i osobistej odpowiedzialności 
za prowadzoną pracę pogłębienie i udoskonalenie całości. 
W przyszłym roku takie hasła mają towarzyszyć stale w 
pracy, która musi przez to zyskać wiele na jakości i war- 
tości, chociażby nawet kosztem zmniejszenia liczbowego 
drużyn. 

Wysoki poziom etyczny drużyn i praca samowycho- 
wawcza jako najgłówniejsze wskazania harcerstwa była 
silnie podkreślona zarówno w przemówieniach komen- 
dantki chorągwi jak poszczególnych hufcowych. W ten 
sposób dozna godnego realizowania wspaniałe hasło wy- 
sunięte przez zlot dla Chorągwi Pomorskiej: „Trzymamy 
straż nad morzem“. Straż nad polskiem morzem musi 
trzymać zwarta, moralnie wysoko stojąca, sprawna i świa- 
doma swej odpowiedzielności młodzież harcerska. 

Po obradach odbyła się symboliczna gra harcerska, 
polegająca na zdobyciu przez podzielony na dwie druży- 
ny zespół największej iieści wiadomości na temat: Jakie 
instytucje społeczne znajdują się na terenie Chojnic, a 
jakich im brak. Wyniki wywiadu opracuje hufiec choj” 
nieki, który, rzecz naturalna, nie brał udziału w grze. 

O godz. 15 zakończono obrady, których przebieg był nie- 
tylko wielce sympatyczny, ale i dużo obiecujący na przy» 
szłość. 


Z kó! Gospodyń Wiejskich 


STOISKO K. G. W. NA POKAZIE OGRODNICZYM 
W TORUNIU. 


W dniach od 7—10 września 1935 r. w lokalu i ogro- 
dzie Tivoli, odbył się pokaz ogrodniczy, urządzony stara- 
niem Tow. Ogrodników Toruńskich, pod protektoratem 
Wojewody Pomorskiego p. Kirtiklisa. 

Piękne okazy kwiatów, owoców 1 warzyw wzbudzały 
podziw gości, którzy, pomimo niepogody, licznie zwiedzali 
wystawę. 

Jednem z ciekawych stoisk, cieszącem się dużem za- 
interesowaniem publiczności, było stoisko Kół Gospodyń 
Wiejskich, na którem można było oglądać przetwory owo- 


. €owe i warzywne, jak kompoty z różnych owoców, konfi- 


tury, galaretki, raarmelady, marynaty i konserwy z wa- 
rzyw, oraz potrawy z jarzyn, smacznie przyrządzone i po- 
dane estetycznie. : 

Panie, interesujace sie bardziej sprawami kulinarne- 
mi, nabywały przepisy na rozmaite wypróbowane i smaez- 
me potrawy, wyrażając wiele uznania i sympatji dla Orga- 
nizacji K. G. W., która ze zrozumieniem doniosłości, jak 
wielkie znaczenie w odżywianiu człowieka mają potrawy 
z warzyw, oraz przetwory owocowe, propagowała je, bio- 
rąc udział w pokacie ogrodniczym. 

Miłym przejawem na wsi polskiej jest ten krok na- 


przód w dziedzinie kultury gospodarstwa domowego i bez- 
sprzecznie nie jest to jedyny dział pracy, w którym orga- 
nizacji Kół Gospodyń Wiejskich należy się uznanie. 


LUSTRACJA OGRÓDKÓW WARZYWNYCH K. G. W. 
W CHEŁMŻY. 


Staraniem Kół Gosp. Wiejskich odbyły się w Chełmży 
lustracje Konkursowych Ogródków Warzywny ch. 

Charakter tych lustracyj był szczególny i bardzo miły. 
Prócz instruktorki i prezeski miejscowego Koła, brały w 
nich udział wszystkie członkinie należące do konkursu, 
oraz ich mężowie zwiedząjąc nietylko ogródki, lecz całe 
gospodarstwa, czyniąc rozmaite spostrzeżenia fachowe, 
udzielając sobie wzajemnie rad i wskazówek. 
_ Trzeba specjalnie podkreślić stan kultury większości 
zwiedzanych gospođarstw, wzorowe utrzymanie ogródków 
warzywnych, jakoteż przyjazne ustosunkowanie się wza- 
jemne członkiń K. G. W. w Chełmży i ich miłą gościnność, 
gdyż pomimo tak wielkiej ilościowo grupy (przeszło 30 
osób) gospodyni każdego domu zapraszała wszystkich do 
stołu słowami starego polskiego przysłowia: „Czem chata 
bogata tem rađa". 

Oby tak zżytych i sympatycznych Kół byłe jaknaj- 


więcej. 2: 


"AA `D T 
48jetrug ez Houəpuodsəioy uo/)e3oq I uoÁzoruzoipod 
-y3ZBISĄ 1OB]soOd m Apomop IUU Glelmejsozod I tlnu 
-040p AQUXZOÁA YJ4K] Q©197ĄY “qəozoruzgapod wepo ytu 
-uod əruzsnis ÁZII Gje 'Om]e; qosods UI M Q9IZDIƏLA L 
"Tuozl]S9z1d połś qołożfemnzopo “qəzəoruzoIpod qoku] 
-03ST AIGJs GTMOUEJS SU HOAMOfAJ0Ą mOQdUIEJĄ TogedBU 
. qokupAqo tero *%leped 01974 uuiopzeq JUPA I 
AM01400185Z7) Op TĄYZJ9TAAM əzsərd aaBlemAqpo EĄ]OM2p 
SmS Od „uis,xnf* eożzpzaof amoSuldoejs Mep oz 
oBZPISIMI '[3mM0OJEGILMS I39Z29]A Op J9Iq0OĄ STUBMOĘFTIU 
ez KZEeMGJĄGJ „(TĄSIOJ 9100ZB5)* m AUSI[E]4Z9 mod 
-Ur04) YUDTĄSIOd BTofz ASTIdO 9MERYĄDTD 0394913 TĄSUAKZJI 
-łoq-ejuef qruzoipod I eąsAoifqnd AujAzdod ƏZ ‘JZP 
-491%38 UISTUSTUUNPZ ƏZ VIZI} ÁJ JLF 9) OBIETLMETSOZ 
"ineo üúu2ÁA4913 m 'AZOIPOd mOSIdO op S9TUEMOĘJTURZ JU 
-UI0130 I AQ10[ 92ZId I m9j0] Apzef[ AplIoyei “rurzpərzp 
[9] m KuUXZJAM HOT ouzotj ts Gloeanjsnqit bzsdə[fe N 
| "BMĄ9TUJ0] r NUZEJTIĄOWIOJNE op TĄAJSA 
-n} op mąiods op TS 9TuIeg YI Ə[9TLA HB) 0891EIT 
"B]ELMS 03839783 EIUBUZOd TURĄ]SE[(ZNIUG IU9UZ99TM JUO 
ès — Kulzpol I nuiop n[ely op JTorqoy eruezżrmAzad 
og3uwmo0.a130 I (3uz0XZĘĄ ÁmMyeu poyxzsəzid OUHTUIOJ 
"MBIdAM HUJAupnił I IZII ÁA 
"Kzoipod qoAuorqnjn op Azatrqo4 tleGtraod aigjy ‘39 
-zpoq auzdjod emp 0} — "nm I 2SOA U39195 
"AUZI ÁIS 
-Ajre I tupədsodzəq qosods m Uru IS əotərzpod I JU 
-OFYD"M ouyðrd 0) foran OMIJZEIM AmMyeu OĄEf 
"Lp I Áudà1sopərt zems A euf r oruuoifio ol eb 
-b19od AporAzid I euxdtd 2sS0AU3912 3z 'Əuozse:i]snəru 
gAq b[ərum Ajłorącoq oz ME EjrzpIormzod p yoeyázàf 


nyy m òs zqezeqyn e} eqztisy Cpe SOĘGZOJ GTE 
-0Z3 UIJOMS M AJEJOMAM LME I AUMIEq qOSOdS M 
GuBsTdo — „7GIM$ WIYINp“ żuemzozid nairureq du4g 
-ÂM Błe9 z9z1d — ZSNĄNPUIĄ I əfelgurH UNIOĄYBIGY 
anjueny 'NeZzsustj, ASIF A]AZJZS Z9ZId AMEIdAM 
(eupn.i STuI9TuzaTu z eIuezeim (of Nared o3əudà)s 
-opetru op kmoyneu tf[oXpodsqa BUEMOZIUESŚIOZ Z ZELIM 
ożlelotloop BĄYSMOZOAN-ĄI[HGOT LAOA — EĄZOIUZOJP 
-0d GUBUZ yer pozid ZTUMOJ EJIUPoOMODPT. %1 029], 
„TI9SOU[OM 9TINZJIOd 
nudos miAzszAm(eu m weu ofep zoipod 'Jeuoyq0p 
sofiszo Ərs I7EI;Od ƏZ '3Iq0S NUISNIES JSITMOP AZJIETZ 
0} 'OMOU EU JÈZILZ OĄ)SAZSM AzJeEnz 0} JEHqJGlAĄ" 
:eruzkzofo m BlemAzeBu èl 39 
— LJH €UOZSEJ]SNATU EĘEIZPIAIMOd YDTĄSNIURJJ AZIRĄ 
-TUU9TZP z nusupol ogsuolarzpn npelmAM SBZYPOJ 
'pż]urejs õfouaəp 
-UOdS9104 UIJIĄSNIUBJJ] UISId z nuieupof AXzsavpoərqo 
a(Ieqnsny op GUO SIS EI8TqAM əruoəq0 'HOBĄZBTSĄ YILU 
-8pAM znl U99AD A EYĄZJIUZOAIPOd EjlUIoĄRUZ EFÓUY 
-UIEZ ETUOTUUIOdSM I BIUSZRIM loms EBIDAZOZIJ 
Slzy ru 
-KZIqIO EFIZPOLMZ HOBUTY) M BłAJ 'NZEĄNEY 442028 
eudsjsoparu erAqopz Sfsoy BrIzpormz — %801p tuem 
-10u Ap3ru I GWELES IZSMEZ — Ədoinq ÈFeI %JZDƏIAZ 
118IHNEW II  'zo1ipod əzsrep ArzsAzid ursjoq 
'uə}y 
op zo4pod ejáqpo uejod 's423ue]jy VT ofeuey od WAI 
-ġfn]3əz "urysjotlgsue nyjejs UuAuUjemMAId eu JIVE N 
BIIH EIEMOJBId IZPOĘ BU YJEZOJIPOd uoKXulourss oq 
-Kzodipod uzAjeuej żq0s 
ƏZ Yar raRZzAidS 'ulszel SEZI INIP zozid IS I[EUIAZĄ 


“(8029103 JOS M Jj} VWM SIITOĄ BMIZPMELIJ 
"AMOUU 
-0p 4ə3}Ss 2%9[Ííqo umiIojeioqe] z Jso1dm orum %wruəo 

-reyzsqAm I IlouogSrijojul usrdojs AzszAm 9B[EBRIS() 
*„NIUUOp UKUSBIM UIAMS* M NUIOD M 9ts əfnzo 
ferdajfeu epzeq JEWIN `I991ZD IZDO4 loty BYJEU pep 
-eu efe]sozod 'Ie]STdeul z3} AZo TaTUAZUI '190140p oel 
91⁄44JSUu9Z299]0dS M QUEMOUIfEZ OĄSTMOUEJS OUUTUI “A 

-0TJEJ 'DMOPOMEZ OJTUJJJEJZSĄAM OWU EISIqOY 


"qoAZS[9TS 
-IZp tup op 4Afejsozod „uiop “o9:zp ‘zèu fof 0} arq 
-0J OAMIS9IOIĄ' 9UMEP EISEH — ‘yəm po ðs fermu 


-gTurZ JU əoə91qoy TMHZüÜIAoqo qru Joyə '©TULIOJOI [ou 
-1odnz XIS8ə[n JIOA *@*r69[f@z UJRSEZJ YJTUJE]SO AM 


nuog lueg LUSIDOMON 


"EMOĘSISAJEM elre `. OIKqKzid weu 
mojodorą jomeu Xq2ou2 'arqslod eroaz ozsforuydrd 
*sm0Uu UiXujoqĄZs NJOI mAAMOU m 9IZD9q IS 92IZpO4 
©z109JSOWI)E [3] M I MOSEZO YJIĄSIIĄ I UDAŁB9]po ol.I01S 
-14 Auislzpóq JeMm4AZ9ZId OUYĄSTd I oaqop I SpMEId M 
term @u[eəpI YII Z BIOSOMEYDTI żufoygodseru YJI Z 
*RIO$OZSTMS YIL Z U9Z%4 TUZPN] TMApPOłU TUA} Z woz 
-eI I SĄZGISĄ BIqop “uyƏId XurKzolzoi 9]0]S urKuutzpD 
-01 Kzid dwe; %znp poq — 'wotostrzp uAzseu ny AU 
-8Izpfopod uwazeJl ÈU Z I (9IU MIJSZIdBRU UIsZzsęu Mə 
-19S — .0801p EI91M]0 BIqOpP I APMEId op E]OUĄS3] I 
Polzp HoAzseu poł [941913 qqzB1sq fe1qop forqsjod 
MmIJSZIdeu AulsizpfA4 jozozso[ o) r AUIIENNOJ '8u 
-ferzpeuzeq nyjtzood z 8rs dlepAm urKktues weu 9410139 
'fAoenjAs Z OĄSSTOŃMZ AKUIZPOYJAM I 9J9TIM JEUOyOd 
Aura “%DSOHUI %UIGIJIO — TUsIu Z JJJEM M EM 
-Ázoods eru ezseu jşám — molodojyą mew Ə9[Á L 

-Aqo 
-953m ojsdz3 [aryzApd I fooBlefrurozid mporys I rąjsnd 


npo; po 9ruoriqon AuioJqo uory;SAZSMopoazid ofoi 


' 0) “eu9np Lep OMISAZIEMO) JEMOJOGAZId ZƏ} EqaZ1[ 


— 'kqsziąod 1sə[ Eruiezrds emouirz Z zozsezd oyJAłoru 
281 'Pizbisj PJG Pie, Əzsnp 9ruorqon əzour ZEJJS 
ezqsrgef pO — Hoztisy łorelizid PILI YAL} 
BMIIBAOTqQZ JSAZAOĄ BU @míomns Kzo mg3ołeu z 'Ame.ljod 
[oujgauiam Z 'Ameqez [Ijd Z JBMOUJÁZƏIZ NIJAZ 
A erod uar, 'Aue[eyqOdsez He} I081S0Z IOSOPOFUU M 
IMZËISN Op p913 030% 'u8ą OĄJA) 9Z0U1 nI01s OJOUSEJM 
o3żaupeissIq OZAL} NIUEepBISOd A JEMOĄRUISZOHĄ 


'aIuermoue]sod BMeBIdod 518 BIÓOZJOdZOJ 
080829 po ‘ƏtUƏZIƏZIÁZIdŇ ðS OrBUOĄOP Ə9IZDS ŻIogor8 
-0TUZM BZ BJOUYSZĄ ƏZOW IS %@]IZDO4Z I 82924194) ]gAU 
*UuMOPN IMOS M DIS ełdza0d ərzp3 “Qosfərur iq 
-OP ‘JUOZILUZEZ 92s[ərur RYĄZEBISĄ BUSEĘM “Q24/41ÁZə9z4d 
TUISTU Z USTUUWOdSM I HƏZËISH %3J0ZS “*%USD]AA 
"'q4042S18]S ZƏZI Gu 
-OTU8J0P9IU I EUOTU9J09IU IIO$OPOŁUI TIOSOMIJZBEIM ÁZIA 
JÁZƏZI ESEM %]82 OL — 'əuur Ozpieq ozyB( ZBI “rM 
-8] ZVI '8IUEeMOJqTO 9łE]S Ueoqod e fazSMISTd IOSOMEBY 
-910 əruəfoyxodsuz — eroAzozid tyzBIsĄ WLS % Z uz 
-Q1I I OS89pORUI BIJAKZ IMMI 8UZ0H — *AzSTBUOYSOP ‘AZS 
-Z91MS J81M <XUUSIZPOJSTU WAIGĄOd EłEIq på 033239 
z “g0859Z9 ogaiqop 0391 JgouJoqo EĘSEIU Vİ ZAlOGZId 
0) BYĄYZBISĄ B[OMS BJ  j9TUZJSTUOĄY EqOSZIY I EqOZHY 
0} ©euzoumu Ijsaof ZIJI joupnią “Sy — euzow əru znf 
ozpieq JE} Iigal [szoeul euzowm oru HIF '2w#14Z297Z1Id 
«oy1l41 2KzoKzod euzoui ð, — ¿Bloms *usejm JAq BM 
zoood 'Blrue]Xz3 Op RUUI ©) © qTUZJdIpod Auzosiuoyą 
0} rigef *'ryzelsy qej47n uormod Ərs PUII ƏZ JV} I 
-Ág 'fezoeutr z3} BmAq zoe'J [ełJom əmu oq 'BłLmotupo 
rise “ejou 03 *BpruAzon pof ‘rew n OMOI% 0) AA 
-POTM `` Jom oru opmeldeu %3Sour STU — BIMEZĘ OTB 
£z%o — eujnus *zpoq4spQ Jow əru zní oOpmelideu 
ZOW JIN ŁŻUSBĘM ZSAJĄYJ NULJZ) — 'zSBppo I 2S8)4A29 
-9z1d ‘ZSÁZJÁZOČ — eluejAzo Op OY[A 01 'Z97) ŁU) 
-0d TUZJ9TU0y BĄZEISY %9) | 24229 :4s0}3 tfeped mol 


NZUOWOd YN AJDAIGOS HONY 


.- 


z 


©1189] %w)Yj9liuəogH WĄJESIdOLOSIIMOA 


huy m EMOTGOSINI (JEN Euuy EĄJJUd BULUZ I[(JEMOJS 


- ©4092) M 'Toqly VIIUL Y 'd 1591 ISO A Pryse F mq 


q9J09Id nqn[IX WIUIĘGOĘZI Bye; bAoiouou *bruryuorzo o3əí 


+ åq əzow 'nqnją if(fojoapr Bip EJEfnoBJd 'qoAuzoluE13eZ 


y91esid Z BpPZBY "YJAU|EINITNĄ [050J18M SUETUIAM 0 DIS VI 


. wje 'KjXzopo mAJB(EMAqAZId EzpBZIN 'qJAUZJIIUEISBZ AGI 


-881d BIOdIAKZId ə[nzrue8io YJIĄsIeEdTnq HəIresrd quy 


"3IUuBIqQN] I SIzpeiZ[eq m qy Auq 

-opod JAZ0JEZ AJIMOUBJSOd I UDIĄSIBSINqQ ĄAJIESTA wqn 

0mA3 ƏS AJBEMOSIIJJUIEZ *SIĄSUBIAOTSOBN(I Di4psId I([JOS M 

ánmeq unsgzə WUAUMBDPOIFU D3ZId ApsIYĄ "fosəjqoy II$OUJEĘ 
-Spp [0z010m3 [opqoejopnj sudur 9ep ysol ngang waag 

"BĄISISBĄ I 

€31EY0]0[[qIq *BĄIE]O1H9S RANAIP əzozsə[ sof (aru zag1d 

-0 WĄZJIUMOJSTĄ OB9f UI9ZEBIRZ Sa RU[ElSU93 EĄIEJOIY 

-98 — TYĄYSsz91Id yg0upo8 mru A Əfərujst alu !'n[fezpol wt 
-04S M BUADPof BqAYD I EMBYSTIO 1s9[ nqnlq laezrue31Q) 


'9401ug eqrdtjseu (oruzod Aulzpo3 10d M 
"RIZSRĄ yeze AMI[ZSRIJS èf 3IIOAMYO əruerzpodsəru 
erzp3 nfoqod oSəAs op IS erepn u/Azlejey IQZJ9TM 
foztrsorzp o !urəzur t1jrzpóds erupnłodoq ‘NJOI €ż6I 
NIUZJK)S m 01 ORA 'Ajatqoyq (aeuyS1d ye] Kzoeqoz ofu 
uisjod eumadez Ap3ru I uraąpozid ApZTU IGIZDIA of[u 
qZpiaim] Jef !BUĄDTd SIUMIZP I BĘOS9M ərmeard ‘Buloy 
ods Èl Fe]se7 'nsezJ o3ozsznip po ©FImEq pIo9ljsuejN 
euAzrejey Ərzp3 Neolqaulejuoq op RAqAZAd AIMN 


u030]PPIN uqor 'Xuoz ut91st| ukupogod AueMmze/4 


„s OZIQOP 1sə[ oyłSAZS/ĄĄ 
"1q343 op ©M1[5329Z8 28494 ÖIS [NZI 'OFĄTUZ 
07 OIUSZEIM JAZIJEM Zn[ uerejsozid Apź tGIIMYO Z 
z098j ©uZBMOd I IMOINS OZPIBĄ OĘAJ 01 OĄJSAZSĄĄ* , 
:TUIBM 
-0]6 KZJU0Ą [QMS JIUJ0TWEJ 'tzszAmfeu %iogouzJotu 
-0J z OJU! GIOJ3TUUg buuoruonəru Z Èf Izposy 'efd1Qeueo 
W3 AZnzatru VAO [AU m ÖIS IqSFY 'AOBId op muKzo 
eq '[otzpieql(eu Iuys3 039272: 0P ‘JAZ ©0420 020d qem 
-0}S U941s01d 'qJAUSERf A *p%ƏPIZAA “BÁZ op yəumsons 
joms ‘wers ərqərs efnzijeue 'Azojem “IS ofeppod oru 
PRIJSUEW BUAZIEJEY ore <zoedzo.l CU BMEJIĄRZ OJ, 
„ UIOTUSZIRUI WÁ} RZEIBEZ 99 
oSeotfeze1az1d I odauo|$3IĄOSTU *'O39UUL9TJ OZPIREq 503 
dis 1soupod Azsnp fofou m V "uUIoryBIosIzp wyn] 
"Ul VZ I UI9IOAZ WS9UJOdSM UISZSRU 'UI9UIOD UIAZSWU 
sz “qo, ez Əruyqs%, ‘Sraysð} I wIoq5 Ərs dlnzy* 
'8MOJS SBZ0U97M *IUIZIQ GTIUSOfEZ HUf 
Sias Isoupod „eEfJoyIuLerpwm BUIEZI* © BYDNP Jre 
aps ðs ru wu Apory Tup 4eupof ðs %fezIep7Z 
„GWU (of ƏZ 40mEBU 
£UISIISTZPATM JIN "BEMOFS TUE weu ÁZSMEzpətmođd ərq 
sgrzsAm ntupniodod feIozIm e qofef zaq SÁP SEU VI 
"TAV01S0Z04 "Bledazid OĄ]SAZSM S9LA|OWNÁADpƏDI ZIU LZS 
-AN3 aqz9epolq 815 Tu Ilep M "TUIETOSOUdOJIYO TUI9MS 
OJU 78m01S529 ZENO BIETUI IU BUAJSSUIT ISM WY 
-oyw ks; pasa zo04d oSəuur oru ogol mesom 9Tu"'''* 
*Brogoryqkzad 
*%uuetzpoo i styef z was d1S oSəo5%[ozt[qZ 
MOMRB[QO TUMOI BU ƏTUeTA%9)]S '1[p23E1] STUEMOZI[1 
eq BY20100d nfezpo: oSəuur zy8] ILITUJST z29”T 
`Apo3od feumodoTu sezopod qK: mọzod eu 
yezpzofAm əfnqəznod əru I TfISuy A Tzpors ə9ruzəəordzəq 


uqof orezid oq 'fezto3[ou He} 9Zz2Zsə[ 1sof əru “TuKzi . 


"sy ‘fof ez 'B[Znrquoyq WYTUAM 9Tuz91380] 0367 Z 


— F a. Q “s r nra — | <A E || - — < = ¿a E pe 
— " —— — z > wr 
p TR c P F w 


'floezque810 q2o¿Aaoosfərm po ərusuiKaza)n r əluuyzsərum 
əuzepdzəq ə[nurÁzijo “Ur9)429p0 z OfJUIMOJd BU ‘UUO; 
03ə[ z 819374 #7DZƏ[ÁA Apory e 'qoZXuzəorugiSez MojJodzstd 
qə34uje[dzəq z 'yorqsJedinq qwovefə[ox vu vse tzsmIatd 
Apze( merd o3oujerdzaq Z *tfzjskzroy ośal əruruo;23 
eima m umoruszaguz wə ðs AZSarJ qnQ[M 

'8UuUI I SIB *%[uə5n;[ 'EMOJEJNIN-2m0doq 
*BUITEN-BGUIIEYN (EMS9UJUIBY BUUY IĄIESIdOTISIIMOd suru 
-BA 817A  EĄSIEZINĄ %3)90d WUSOZJĘĄOdSM BZSĄSIM(PU 
‘qeg wioq 'd IĄysSIedjinq ĄA23f eu BZJIMOIdSEY MODEFY 
-82Id Z seu n BURUZ yel *oIĄSIEZSTNq IYJESId azslarujiqAm 
-fgu 9Iq4]SAZSM fureru Azpsru eS 'gryuorzo ¿| HIAU3 fag Av 
Ázə[gu 0391974 Op 'UdIĄySIESINq HASIESId qnIy UE) I81JS/A 
-od q(Ie3lnq m IyJestd ArAziom1n foBziue310o WA DNƏ[2 
"'WAU[ENPIMAPUI NYJISAM 
Azid ez0zsejmz 'supn.] 1sof AJBId MOMUNIEM u94zsdər əm 
-07Z5[BMAM GIZp3 'MOPOMEZ qodujom Á}ərqoy I ntudols UUY 
-jam m bfemnzopo 51 3q3Z1]0q *Xoomod feuulofezm bqəzrs 
-0d eGiemnzopo (3IzprIwq zaoo fəms AJBId M AjeIqoy 


yubiyysiebjinq 33724931] ENAZ Z 


„å 9Z10 ÚK 
ƏIN8] I JƏU9IA IJV} ƏIqOS MIOBZIĆ OEIBU pow 
o3oyq Op I 98ZSəDO0d OMI0EP2Iq ƏV} 9IS SZOUI tuoz2 
"RĄYETAI żuoz 2Áq VHÖJUI BZ 03 09 “araqos uiełejsAjg" 
"A[SYODIJSI pERĄŃZIdBU CyB} IUAZI 
*RĄYSIOUU SZINĄq  Nąeuofsuad BuyqO Z OEG[NMISSqO 
*(372103 9z0ozsə[ EMAQ STMIJJĄGMSITU WAI} J3IĄCĄ YUJAU 
-ur @|op z (058 Sol OŻfnumoJod Z9) oqe '“I[2uəlsáÁz3ə 
foiezs '[auuatizpoo ruszrepz euqoip uejd Azsmaayd 
pu oë@fgansÁáA nNUaJaIqOH Od *OJElRZSNIZM ‘WAM 
-dIqdusAzJd Z AZJJem 'qBupol ðs TUOAIĄ ‘Prus AP 
NZIƏZId AZ98ID I WIYIMNOFZI ULKZSZOJPEBU Z RYGJZOJ ‘IU 
za4azjj aqUEdA10Z3AM fal BBOTO(] "TO$OMmI[dYEM WToAzZsSfoTUuU 
-feu 039} op 09 peru erzpdq stu ryqztrsy (of ejAzoozad 
STUZBAMN ĄSIMTOĄOTYĄY !Id4919 PISIJSUBW RUAZJIBIBY 
-Xzsnp 
fojepjoqz Bup op ze ©jslqoq EMIZPMBId M3TĄ)SAZSMODP 
-9ZId I ‘BUOZ ELBIBYJOĄ BĄJOIEMISTO BUZJIET 'RUZEM 
-po ©wupogod “(1Zsər Zəq qu M SIS BPEIMOdAĄ 
‘ÁST u 
-BUZ [əruurəru I XIuuərIzD [#ISIZD znf uus fọms əzsrd 
qfiduy m emAqoZId ewu əl91s ISNIU A0Sə41ə91úr UVE 
Vu npdl3zm ə7 ZW UI3IMOQq ‘SUJOWELS MWB, I IULIA 
nrupnłod eu zmAqozIid el nivd DO 'EIoS pem ZEJO 
*oITzNIS BYdTUYJOD 'OMOMJIOU GUBdJIGZIAM “bqoso BIOYI 
cyzajo ZNÍ 2sef ‘AIIN VUYOf VZ ZBLUEZ SIUSBĘM 2/ZS Á. Y. 
dureqsnzogq euued zAp3 ‘SIN BULZIEJRY ZII 
'AjXZzo[Bu so;3zor 2lNĄSAZ ƏŞ 
-8207S* urołnjA) pod pamon wmo} 0261 NJOJ M OIəldoG 
"MOYFUMOJEIGROJSM HoAńms op èf astfezotjez otustd 
e813nIp uosj0d e “oupəí IfoEDIMĄT Ləm !wuruopnesd 
91qos BłRIqO IVL} ZÁp3 'plorjsuejy AuAzre]By [omou 
nwo} 3TueMOĄITqNdO BU 91028S9.1m ITS FEMOPADGBDZ AI 
-07Ą4 'BOMEpAM ofn]nrqueq :qoad AuzeiAm èf əfnpo[s 
-@ZI J `WO29DXAZI) 891 UYJAUMOIDÓZA M Ə|0I əup9Zipod ŞIN 
-Bf SEZI J9MRU IGIEMAJB ‘moore T325üzZoI SIS ewr, BM 
-013 peu HqoEp I qalq3 O IeM A) 'UI9SIdOYDJ EZ SIdOĄ 
-81 UI00m8pAM BIASOd OUZOIdEN *Ezpdu (of El3TMĄSOP 
J9MEBU ZEJISTU © 'Hoje]Sopalu dlə Ni nuA4puoq op 
Ərs ISoUszId ər9)s BU WaAEQqITU (3UTEUO(JUIMOJd ÁIəls 
-0038 f5ŁQ00]S goruz Jou əru zJ39j %Wuurzpol dsAm 
eu uƏərAƏ9d sezI WU EJEIM guy m əfnfpnıg 'jsou 
-z91jqnd I eYAJAIĄq f9Tu VU Ars trEuzod UIUEZ YBM 
-BZJZ01 BłBUZOP NI9TM I NSEZO Ə[91A 9Z2Zsə([ oudn 
Joq 'ferqoelo]r" Aale(Ieqy (of WyəibzəJood ŁA INEL 
'd4JSEIMOd 
roms RzsMmI9Id 8703288 A O[(NYNIP NJOI 3ZUI47 A I 


a EL E U a  —— Ti NE 
Si 


_ NZBOWOd YN ADSI8OA MONY 


pun a Rów = ac RM s P a 


4 wro 2 uż. g" Fa OO 2 > 
4" | e R, z 
> - rę Y 


ge diugie lata studjów nie przezwy ciężają jej — nie 
osłabiają jej energji, nie przeszkadzają w spełnianiu 
wrodzonych obowiązków. 

Podstawą szczęścia rodzinnego to nie przez lat 
wiele osiągnięte dyplomy, nie tryumf, odniesiony po 
doskonale zdanych egzaminach — to codzienne zado- 
wolenie własne i całej rodziny zdobyte harmon- 
ją współżycia, ładem domowym, dobrem wycho- 
waniem dzieci i umiejętnością prowadzenia ca- 
łej maszyny gospodarczej w sposób celowy, O- 
szczędny. Aby sprostać tym zadaniom — nie 
wystarczą dawne rady i doświadczenia wzorowych 
gospodyń. 

Pamiętajmy, że wówczas nie liczono się tak z cza- 
sem i finansami domu, a o dobre, wierne żony nie 
było trudno. 

Ster domu opierał się wtedy na umiejętności roz- 
planowania pracy i dopilnowaniu, by rozkazy wyda- 
ne były spełnione przez siły. pomocnicze. 

Tempo życia wolniejsze nie przynaglało do spie- 
szniejszego wykonywania zajęć. 

Życie płynęło niby to na pozór wy godniej, a choć 
w pojęciach ówczesnych oparte było na oszczędności, 
panie domu nie brały pod uwagę zużycia sił praeo- 
wników, pomimo marnotraw stwa produktów, nie za- 
stanawiały się nad niedomaganiami, wy nikającemi 
z błędnie zastosowanych warunków pracy i omijania 
wymagań higjeny. 

W dniu dzisiejszym, w czasach ogólnego kryzy- 
su, wszystko nastawione jest ku zrozumieniu warto- 
ści „oszczędności“. 

Oszczędność nietylko obowiązuje do.ograniczenia 
wydatków materjalnych — do oceniania jakości i 
wartości materjału zużytego. Oszczędności przede- 
wszystkiem trzeba przestrzegać, co do zużycia czasu, 
sił, zdrowia, młodości i urody. 

Głębokie przemyślenie każdego zajęcia, z płać 
dnieniem ułatwienia wykonania, programowość i 
lowość niemal każdego ruchu, uniknie “waksi 
umiejętność doboru środków pomocniczych, zastoso- 
wanie i wypróbowanie, zdobytych przez naukę nowo- 
czesnych przyrządów i przepisów, pomagają do zao- 
szczędzenia czasu. . 
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Oszczędność produktów, w przyrządzaniu posił- 
ków opiera się na znajomości racjonalnego odżywia- 
nia i zapoznaniu się z głównemi zasadami djetyki. 

Ład domowy i porządek ułatwiony przez celowe 
rozmieszczenie sprzętów, tak w kuchni, jak i w poko- 


jach z uwzględnieniem potrzeb poszczególnych człon- 


ków rodziny łączy osobistą wygodę z estetyką, pro- 


-stot i hygjeną. Stałe, wyznaczone miejsco dla każdej 


rzeczy zapewnia porządek. 

Sprawność wykonania poszczególnych zajęć nor- 
malizuje użyty czas, zaoszczędza siły, daje większą 
wydajność pracy, usuwa przygniatający ee nieod- 
robionego obowiązku. 

Odwieczne utyskiwanie na brak czasu staje się 
przeżytkiem, komunałem bezwartościowym. 

Gospodarstwo domowe to nie bezmyślne kręce- 
nie się między rondelkami i garnkami, to dokładna 
znajomość chemji kuchennej, zastosowana w życiu 
codziennem, to rozumne zastosowanie oszczędności 
w każdym drobiazgu i szczególe, to patrzenie w przy- 
szłość, przygotowywanie zapasów na dni bezsłonecz- 
ne, zapobieganie dolegliwościom, utrzymanie sił i 
zdrowia całej rodziny, przestrzeganie zasad hygjeny, 
wzgląd na potrzeby poszczególnych organizmów. 

Nowoczesna kobieta jako „pani domu“, zdająca 
sobie sprawę ze swych obowiązków musi wejść w ży- 
cie tak przygotowana, uświadomiona, tak pewna 
swego celu, rozumiejąca wartość czasu, licząca się ze 
swemi siłami, by ze wszystkich przeciwności życio- 
wych potrafiła wyjść zwycięsko, nie tracąc pogody 
ducha. 

Nowoczesna „pani domu“, to typ kobiety wyzwo- 
lonej, o wysokich walorach intelektu, wartościach 
duchowych, która potrafi borykać się z życiem z wia- 
rą w zwycięstwo, która daje sobie radę z dniem po- 
wszednim i jego prozą, eo nie zależy od kaprysu po- 
mocnicy gospodarczej, bo techniką, organizacją, pra- 
ey, zmechanizowaniem jej i pewnością swego działa- 
nia pokonywa trud, ciężar i ułatwia każdą czynność. 

Kształtuje się typ kobiety, która małemi środka- 
mi finansowemi potrafi stworzyć jasne jutro dla 


swych najbliższych. 
Zotja Skąpska. 


Literatka Prus Zachodnich. 


Anna z Bardzkich Karwatowa 


Zjawisko literackie, o jakiem chcę mówić, posiada 
gwoisty wdzięk i wymowę rzeczy zapomnianych, prostych 
bardzo, niewspółmiernych z dzisiejszem życiem, a mają- 
cych w swoim czasie i na właściwym sobie terenie waż- 
kość i ciężar gatunkowy niepośledni. 


Anna z Bardzkich Karwatowa to jedna z nielicznych 
w b. zaborze pruskim kobiet piszących. Twórczość swą 
rozpoczęła w 1878 r. dramatem historycznym pti. „M i e- 
cezysław Y. Odtąd pisała bardzo wiele. Z pod jej 
ruchliwego pióra wychodziły obok dramatów — komedje, 
obrazki sceniczne, powieści, poematy. Wartość ich arty- 
styczną określić łatwo, ale trudniej zmierzyć doniosłość i 
zasięg wpływu tej skromnej szarej twórczości na szerokie 
warstwy społeczeństwa polskiego Prus Zachodnich, spra- 
gnionego książki polskiej, a odgrodzonego od wpływu pi- 
sarzy z za kordonu. Ci, do których nie docierał Korzeniow- 


ski, Kraszewski, Sienkiewicz, w powieści i dramatach . 


Karwatowej szukali dla stebie- piękna, iluzji, a zarazem 


bodźca do-podejmowania ciągle na nowo -ciężkiego i. Ska 


tonego uciskiem życia. 


Chmielowski, poświęcając studjum twórczości Karwato- 
wej, tak mówi o ziemi kresowej, z której wyrosła autorka 
„Róży i kolców": „Na kresach nie chodzi o pięk- 
no, o artyzm w tej najwyższej skali rozwinięcia, do jakiej 
doszedł u pierwszorzędnych narodów  ucywilizowanych, 
lecz przedewszystkiem o karm duchową, o potrącenie 
najbłębiej leżących, więc najelementarniejszych warstw 
życia wewnętrznego”. 

Słowa te charakteryzują przedewszystkiem płaszczyz- 
nę, z której oceniać należy walor tej twórczości, będącej 
nadewszystko transpozyeją służby społecznej, podjętej w 
okresie niesłychanego teroru i ciągłej uporczywej walki 
o utrzymanie polskości na ziemiach najbardziej wysta- 
wionych na niebezpieczeństwo. 

ldeowy jej walor jest niezwykły. 

Karwatowa, odważnie stojąc na straży bezwzględnej 
polskości rodziny, broniąc ziemi przed sprzedażą w obce 
ręce, roznieeała jednocześnie ufność i wiarę we własne 


siły, nakazywała spodziewać się zwycięstwa. Ani śladu, 
w niej pesymizmu i zwątpienia. Żyjąc w czasach aż czar- ` 


Najznakomitszy krytyk doby bokst stycznej, - Piotr - nych od aktów przemocy, brutalności, siły, materjalizmu, 
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' wspomnieé o dramatach historycznych i 
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MA ciala nad acha; formy nad idea, pelna jest 
jakiejé błękitnej i słonecznej wiary w możność zrealizo- 
wania pozornie niemożliwego. 

Może niezupełnie realnie, może nie tak, jak w- życiu, 
$riumfuje zawsze u Karwatowej ideał i szlachetność. Swą 
wiarę, że musi być tak a nie inaczej, formuje w następu- 
jących słowach:- „Niezawsze silniejsi liczbą zwyciężają, bo 
Opatrzność czuwa, a duch ma swoje drogi i wzbija się 
mieraz wysoko w górę, biorąc skrzydła orle, by samą ideą 
swoja stać się nieśmiertelnym". 

Warto zapoznać się z twórczością autorki, która takie 
przeświadczenie sugerowała swemu społeczeństwu w nie- 
wypowiedzianie ciężkich chwilach jego istnienia. 

Troska e dostarczenie repertuaru icznym  kółkom 
dramatycznym pobudziła Karwatową do tworzenia obraz- 
ków scenicznych i komedyj. Materjału do budowy wąt- 
ków dostarczały jej najzwyklejsze zdarzenia życiowe, a 
dobra znajomość środowiska, dla którego były przezna- 
ezone, podyktowała konflikty łatwe, zrozumiałe, efekty 
mocne, trochę melodramatyczne, komizm, rzucający się w 
oczy. — W najprostszym schemacie zawikłania te przed- 
stawiają się jako typowe zdarzenia. Dziewczyna wiejska, 
sakochana w sprytnym parobku, dowiaduje się w chwili 
ruiny majątkowej, że chciał on ją poślubić jedynie dla 
pieniędzy („Kachna“). Samowolna, kapryśna panna, zaz- 
droszcząca powodzenia biednej dziewczynie, oplątuje ją 
siecią oszczerstw („Kwiaty i kolce“). Czasem, 
gdy zastosowany zostaje stary motyw komedjowy, powsta- 
je sytuacja nienaturalna i sztuczna, jak w tej komedji 
„Pieniądz czy osoba“), w której konkurent, 
przyjeżdżający do dworu, gdzie go nie znają, zamienia się 
ma rolę z własnym lokajem. 

Instynkt służenia sprawom społecznym dyktuje jedno- 
eześnie wątki inne, mogące w czytelniku pobudzić uczu- 


. eia narodowe swą zawartością treściową. Tutaj należy 


o powieściach 
obyczajowych. Najlepszą z nich są „Dwa żywioły“. 

W utworach przeznaczonych na to, aby stały sią po- 
karmem duchowym szerokiej, a mało wyrobionej Hterac- 
ko publiczności, nie może być mowy o pogłębianiu i cie- 
miowaniu psychiki ludzkiej. 

Równie mało możliwości artystycznego „obchodzenia 
się z postaciami daje utwór tendencyjny. 

Stąd w powieściach i komedjach Karwatowej rysunek 
postaci wypukło odcina się od tła, lecz rzucony jest me- 
%odą prymitywów ludowych: czarne i jasne rysy. Dodat- 
mie typy kobiet odznaczają się dobrocią, słodyczą, delikat- 


HALINA BOROWIKOWA. 
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nością, są pełne taktu, kochające, czasem stanowcze i 


dzielne. Panny z dworu leczą chorych, zajmują się ochron- 
kami, znają się na wszystkich działach gospodarstwa ko- 
biecego, a jednocześnie biegle i z zamiłowaniem potrafią 
mówić o arcydziełach szkoły francuskiej, flamandzkiej, 
włoskiej, o perspektywie i kolorycie. 

Taką jest Aniela i panna Kińska z „K w liatów 
i kolców“, bohaterki „Dwóch żywiołów" 
i „Kachna. Szlachetnymi i pełnymi poświęcenia są 
towarzyszący im bracia, narzeczeni i ojcowie. Prześladują 
ich, lecz giną wskutek własnych swych intryg czarne cha- 
raktery, wyrastające zarówno na terenie szczeropolskim, 
w chacie wiejskiej lub we dworze, jak i w starciach wza- 
jemnych dwóch ras. 

Pośrednie miejsce w tej galerji postaci zajmują typy 
charakterystyczne — usłużni Żydzi, pobierający poręka- 
wiczne od skojarzonych małżeństw, poczciwe wiejskie 
plotkarki, głupkowaci lokaje, leniwe służące. i 

"Ludźmi tymi wstrząsają przeróżne uczucia i namięt: 
ności. Najczęściej będzie to miłość, niekiedy chciwość, 
czasem nienawiść wyrosła na podłożu zawiści. Uczucia 
dobrych są z reguły spokojne, kierowane rozsądkiem, 
opanowane, wiodą zawsze do pogodnego rozwiązania; 
czarne natomiast charaktery są burzliwe, niespokojne, na 
szale uczucia rzucają bez wahania wszystko — zaszczyty, 
karjerę, uprzedzenia plemienne, zdrowie, życie, przeko- 
nania. Przerost uczucia idzie stale w parze z zanikiem 
siły charakteru i moralności, sprowadza katastrofę. 

Można powiedzieć, że człowiek to główna sfera zain- 
teresowań Karwatowej. — Na przykładzie swych bohate- 


-rów stara się pOglądowo nauczyć czytelnika sztuki życia. 


Wyjaśnić zagadkę szczęścia i powodzenia. Czasem prze- 
mawia sama bezpośrednio, częściej przez usta swych bo- 
haterów. Taką postacią, będącą wcieleniem przekonań i 
wierzeń autorki, jest Józef Skaliński, tytułowa postać 
eposu. — Filozofja życiowa Karwatowej jest pogodna, 
owiana lekko odblaskiem racjonalizmu. Zdaje się, jakby 
mówiła swemu czytelnikowi: — Bądź opanowany i spo- 
kojny. Kochaj swą ziemię. Oprzyj swe postępki na fun: 
damencie zasad religijnych i tradycji. Nie dowierzaj mod: 
nym szkodliwym nowinkom. Zachowaj wobec nich trzeź- 
wość sądu i odporność. PUANIN wówczas szczęście 1 
powodzenie. 

Wobec tej twórezości, która tak dzielnie i owocnie 
spełniała swe zadanie, można powtórzyć słowa wielkiege 


tytana pracy Kraszewskiego: Oto chleb powszedni, pożyw-. 


ny i zdrowy. 


Poezja choroby i śmierci 


pea 
| „Dziennik“ Przeworski 1935. 


Jeśli się mówi, że w nieszczęściu poznaje się przy- 
jaciela, to z równą ścisłością można twierdzić, że w 
chorobie poznaje się człowieka. Opada wszelkie za- 
klłamanie, wszelki fałsz, widzi się jasno charakter, 
mierzy siłę woli miarą wytrzymałości na cierpienie 
moralne i fizyczne. Mówimy oczywiście o chorobie 


poważnej, takiej, gdzie poza flaszkami lekarstw, wi-. 


zytami lekarza, słowem poza szeregiem wyrzeczeń 
i przykrości majaczy czarny dół mogiły. 

Katarzyna Mansfield zniosła cały korowód cier- 
pień tak dzielnie, z tak pogodnym uśmiechem, że z 
eddalenia spozieramy na nią nietylko z uznaniem, 


lecz i z pewną dozą zazdrości. Przypadki chodzą po. 
ludziach. Nie dziś, to jutro każdej z nas. może się . 


przytrafić ciężka niemoc, to też powodzenia zarówno : 


- „Dziennika“, jak i „Listów“ dopatruję się właśnie w. 


dej powszechności danego . zjawiska. Przerzucając ` 
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kartki, tchnące poetyczną melancholja, pełne uśmie- 
chu przez łzy, przyczem uśmiech jest wyraźny i rado- 
sny, a łzy dalekie i zamglone, — radzibyśmy odczu- 
kać źródło mocy, by czerpać zeń gdy zajdzie tego 
potrzeba. 

-= Ze słowa wstępnego do jednej, z przedmowy do 
drugiej z tych książek dowiadujemy się wielu szcze- 
gółów z życia Katarzyny Middleton Murry, z domu 
Beauchamp. Rodzina jej od trzech pokoleń zamie- 
szkiwała Australję i Nową Zelandję, i tam właśnie, 
w Wellington na Nowej Zelandji Katarzyna przyszła 
na świat w 1888 roku. Wątła, ładna dziewczynka 


mezęszcza zczasem do jedynej szkoły powszechnej, w. 
-.tawarzystwie okolicznej biedoty. Mając lat dziewięć. 


pisze. na temat podróży morskiej wypracowanie tak. 
niebanalne, że otrzymuje za- nie pierwszą nagrodę,. 
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Pewnego wieczoru sierpniowego w 
Demptowie pod Gdynią dwaj sublokato- 
rzy, odnajmujący u gospodarza izbę, 
usłyszeli przeraźliwy krzyk kur w kur- 
niku, które ktoś musiał nagle spłoszyć. 
Ponieważ jasnem było, że coś się stało 
w kurniku, obaj przebudzeni ze snu lu- 
dzie wyszli na podwórze i zbliżyli się do 
budynku. 

Wewnątrz słychać było niebywały 
hałas. Beczała koza, fruwały z hałasem 
kury, bo ktoś widocznie usiłował je zła- 
pać. 

Przez otwarte drzwi doleciały uryw- 
ki rozmowy. Jasnem było, że w kurni- 
ku sę złodzieje. Wówczas jeden z sub- 
lokatorów Adamkiewicz pobiegł po go- 
spodarza, drugi zaś Sosiński zatrzasnął 
drzwi i podparłszy je plecami, trzymał 
z całej siły, aby nie wypuścić zamknięm 
tych wewnątrz złodziei. Ale złodzieje 
zorjentowali się widocznie w niebezpie- 
czeństwie. W oknie kurnika ukazał się 
jeden z opryszków i skierował rewolwer 
na trzymającego drzwi  Sosińskiego. 
Padł strzał. 

Na huk strzału wybiegł zpowrotem 
Adamkiewicz, Sosiński jednak nie u- 
trzymał drzwi i wybiegający z kurnika 
złodziej oddał drugi strzał, raniąc w 
piersi Adamkiewicza. Przez chwilę 
mignęły na podwórzu dwa cienie ban- 
dytów i obaj zniknęli w ciemnościach 
nocy. 

REWOLWER 6X35 


Rannego Adamkiewicza  przewiozło 
do szpitala zaalarmowane pogotowie. 
Dokonano operacji wyjęcia kuli, która 
jak okazało się, pochodziła z rewolwe- 
ru wymiaru 635. To był jedyny szcze- 
gół, który zdołano ustalić w związku 
z całą sprawą. Złodzieje pozostali nie- 
wykryci. 

Policja wpadła wprawdzie na trop 
znanego złodzieja niej. Żżywickiego, któ- 
ry osadzony został w areszcie. Udo- 
wodniono niu cały szereg wypraw zło- 
dziejskich, wskutek czego do dzisiaj sie- 
dzi w kryminale. Nie stwierdzono jed- 
nak, czy on był jednym z bandytów 
demptowskich. 

Tymczasem policja gdyńska ciągle 
szukała owego rewolweru. Ilekroć do 
rąk jej trafiał jakiś odebrany złodzie- 
jom rewolwer, przeprowadzano próby 
celem ustalenia, czy nie z jego luty wy- 
szła wyjęta z piersi Adamkiewiczą kula. 


KRADZIĘŻ U PANI MYSZKE 


Ostatnio w Orłowie Morskiem doko- 
nano drobnej zresztą kradzieży bielizny 
u niejakiej pani Myszke. Po kilkudnio- 
wych poszukiwaniach policja wpadła 
na trop złodziei i aresztowała dwóch 
bezrobotnych szoferów Jakóbką i Ma- 
dyckiego. 


Wyniki ciągnienia I. klasy 

Główna wygrana I Klasy 34 Loterji Pań- 
stwowej, 100.000 zł., padła dnia 22 paździer- 
nika na nr. 64.836 w jednej z kolektur war- 
szawskich. Szczęśliwymi właścicielami po- 
szczególnych ćwiartek są p. M. zamieszkała 
w Stanisławowie, 18 współpracowników 
Wojskowych Warsztatów Balonowych w Ja- 
błonnie w których imieniu wygraną podjęli 
'pp.: Wanda Głowacka i Leonard Dobrowol- 
ski, p. J. B. z Wilna i warszawianin L. Pines 
zamieszkały przy ul. Dzielnej nr. 29. 

Pierwszą z nowowprowadzonych wygra- 
nych dziennych, która padła na nr. 138.607 
w wysokości 25.000 zł. podzielili się dnia 18 
bm. mieszkańcy Wilna, a mianowicie pp.: 
M. Z., urzędnik prywatny, L. Epsztajn, pra- 
cownik fryzjerski firmy „B. Cejkiński", dr. 
B., lekarz, oraz Jan Żylewicz, plutonowy 3 
bataljonu saperów. Zaznaczyć należy, iż p. 
plutonowy Żylewicz po raz pierwszy w ży- 
ciu zdecydował się nabyć dla siebie ćwiart- 
kę Icsu na kilka dni przed ciągnieniem i za- 
raz mu się poszczęściło. 

Pozostałe wygrane dzienne padły na n-ry 
7.827 w Tarnopolu, 16.467 w jednej z kolek- 
tur lwowskich i 70.140 w Warszawie. 

Ciagnienie II klasy rozpocznie się 13 li- 
stopada. czas więc pomyśleć o cdnowieniu 
losu do taj klasy, 


| 


pertyza po trzech miesiącach ustaliła 
ego rewolweru padły strzały w Demptowie 


W czasie rewizji znaleziono u nich Natychmiast obaj bezrobotni szafe- 
rewolwer, odpowiadający tym wymia- | rzy zostali ponownie aresztowani. Obaj 
rom. Również i z ich bronią przepro- | stanowczo -wypierali się winy. Wzięci 


wadzono tę samą próbę. Kula doskona- 
le pasowała do rewolweru, wskutek 
czego wysłano broń i pocisk do labora- 
torjum przy Głównej Komendzie Policji 
w Warszawie. 

Tymczasem Madycki i Jakóbek od- 
dani zostali do Sądu Grodzkiego i po 
skazaniu z zawieszeniem na drobna 
karę, wypuszczeni zostali na wolność. 


KULA POCHODZIŁA Z REWOLWERU 
MADYCKIEGO 


Wczoraj wydział śledczy w Gdyni 
otrzymał wynik ekspertyzy biegłych w 
sprawie podejrzanego rewolweru Ma. |napadu Żywicki również pozostał w 
dyckiego. Ekspertyza stanowczo stwier- | kryminale, gdyż w czasie pobytu jego 
dziła, że kula pochodzi z załączonego | tam wykrył się cały szereg innych jego 
rewolweru. | zuchwałych napadów i włamań. 


jednakże w krzyżowy ogień pytań, je- 
den z nich przyznał się, że jego kolega 
strzelał z rewolweru. Widząc, że wy- 
kręty na nic się nie zdadzą, opryszki 
przyznali się do napadu na kurnik w 
Demptowie. 

Jest to bardzo rzadki wypadek wy- 
krycia zbrodni dzięki wysokiemu pozio- 
mowi badań naukowych, które postawi: 
ły naukę na usługi sprawiedliwości. 

Obaj bandyci nie opuścili już więzie- 
nie i czekają surowej kary za krwawy 
napad. 

Aresztowany pod zarzutem owego 


— 
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mogą być 
także ładne 
rzebo tylko pomięłoć, 
by conajmniej dwo 


razy dziennie wetrzeć 
w skórę cokytwiek 


Dziś, w piątek, wieczornym pocią- 
glem pospiesznym z Warszawy, powra- 
ca do Torunia, po kilkudniowej nie- 
obecności, p. Wojewoda Pomorski Ste- 
fan Kirtiklis. 


Ambasador Noel 
przybędzie do Gdyni 


W poniedziałek przybędzie do Gdyni 
w charakterze prywatnym Ambasador 
Francji p. Leon Noel. 

Celem przyjazdu Ambasadora Noela 
jest zapoznanie się z portem gdyńskim, 
jego urządzeniami i pracami. Gość fran- 
cuski spędzi w Gdyni jeden dzień i 
wieczorem powróci do Warszawy. 


Kurs piłkarski w Bydgoszczy 

Wczoraj rozpoczął się w Bydgoszczy kurs 
piłkarski, zorganizowany staraniem Pomor- 
skiego Okręgowego Zw. Piłki Nożnej. Rie- 
rownikiem kursu jest trener PZPN. p. Otto, 
specjalnie zaproszony przez okręg pomorski 
dla przeszkolenia piłkarzy. Kurs trwać be- 
dzie do dnia 29 bm., oaz od 6 do 9 listopada 
rb. Wykłady odbywają się w koszarach 62 
pp., codziennie począwszy od godz. 16,30. 

W dniu 11—16 listopada odbędzie się kurs 
skoszarowany dla przodowników piłkar- 
skich Pomorza. 


Taiemnicze szkielety w Bydgoszczy 


nych na terenie należącym do miasta Byd- 
goszczy, wykopano w głębokości 75 cm dwa 
szkielety ludzkie, których czaszki wykazu- 
ją okrągłe otwory pochodzące od kul. Szkie- 


Onegdaj Wyrzysk wstrząśnięty zo-|z kotła strasznie poparzonego 


stał wiadomością o tragicznej Śmierci 
4-letniego synka znanego'w mieście bu- 
downiczego Stefana Zawadzkiego. 
Chłopiec pozostawiony na chwilę bez 
opieki w kuchni, bawiąc się przy pale- 
nisku wpadł do kotła z wrzącą wodą. 
Na przejmujący krzyk dziecka wbiegła 
do kuchni p. Zawadzka, wydobywające 


Wczoraj złożyła wizytę Redakcji 
„Gazety Morskiej“ p. red. Ella Cordasoo 
współpracowniczka dużej angielskiej 


agencji prasowej Reutera w Londynie. | sowaniu się nią wielkich międzynaro- 
jest kKorespodentką | dowych agencyj prasowych, z których 
„Reutera“ z terenu W. M. Gdańska i o-| dotychczas żadna nie miała w naszym 
becnie rozszerza zasięg swych zainte- porcie swego przedstawiciela, 


P. red. Cordasco 


resowań sprawozdawczych na Gdynię 


strasznych 


— 


Agencia prasowa Reutera 
będzie podawała wiadomości z Gdyni 


— 
e UD 


synka, 
Chłopiec w kilka godzin później wśród 
męczarni wyzionął du- 


lety te jak zdołano prowizorycznie ustalić 


W dniu wczorajszym w czasie prac ziem- 
| przeleżały w ziemi przeszło 150 lat.. 


cha. 

Iragedja ta tem głębiej dotyka pp. 
Zawadzkich, jako, iż przed kilku laty 
utracili 13-letniego syna, który padł o- 
fiarą zapalenia płuc, jakiego się naba- 
wił w czasie kąpłeli. 


Giełdy ' 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBO80WO-TOWAROWA 
w z dnia 24 pażdziernika 1933 r. 

arunki: Handel hurtowy, parytet Byd a- 
dunki wagonowe, dostawa Diaz a, za 0d ka. Nato. 
wania odbywają się we wszystkie dni powszednie. 

Żyto 135 ton 13,28—]3,50 ; pszenica stand. 1836 ` 
18,75; jęczmień: brow. 30 ton 16,50—16,00; jedno- 
lity 14,50—14,75; zbiorowy 14,00—14,50; owies 16,25 
do 18,75; mąka żytnia: wyciągowa 0—30 proc, wł. 
w, 22,25—22,75; gat. I 0—45 proo. wł. w. 21,75—322,25: 
sat. I 0—55 proc. wł. w, 21,25—21,75;: gat. JI 45—55 


roc. wł. w. 18,60—198,00; razowa 0—90 proc. wl. w. 

: 16,25—1A,75; ea pszenna: gat. IA 0—20 proc 

i wybrzeże polskie. Świadczy to o no-M "l w. 3175—33,78; get. IB 0—45 proc. wł. w. 30,75— 
: : ° 31,75; gat. IC 0—55 proc. wł. w, 30,00—31,00; gat. 
waznym rozroście wpływów Gdyni wĘ D 6-80 proc wł. w 5 00—30,00; gat. IE’ 0—63 


; gat. JIA 20—88 proc. wł. 
grt 2 NS ZA, pd A 6 
85—05 proc. wł w. 23,35—24, t. 
55—68 proc. wł. w. 10,00—19,50; razowa Kana 
21,00—21,50; otręby 
stand. 9,50—10,00 ; y pemenne; miałkie 
10,25—10,75; średnie stand. ,15—10,25; grube 10,0 


handlu międzynarodowym i o zaintere- 


gor- 
pe- 

1 pol- 
ko- 


Wczoraj o godz. 6 rano cukrownia w W tegorocznej kampanji zatrudnio- 
Chełmży rozpoczęła coroczuęą kampanję. | no wszystkich bezrobotnych z Chełmży. 
Pracę podjęły wszystkie działy cukrow- | Ogółem w cukrowni pracuje obecnie 


órut soja 21—22, 
Ogólne usposobienie: apokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 24 października 1933 r, 


ni. 


Dnia 23 bm. odbyło się posiedzenie Ko- 
misji Wytwórczości Zwierzęcej Pomorskiej 
Izby Rolniczej z udziałem prezesa PIR. p. 
Donimirskiego oraz dyrektora PIR. p. Dy- 
kierą i reprezentanta Urzędu Wojewódzkie- 
go .p. radcy Tollika. Na przewodniczącego 
Komisji wybrano p. inż. Jerzego Jaworskie- 
go z Augustowa. a na zastępcę p. prezesa 
Tadeusza Lerchenfelda z Żychc. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z działal- 
ności Wydziału Wytwórczości Zwierzęcej za 
rok 1934/35 wywiązała się nad niem dysku- 
sia, w której podnoszono szeroką dzialal- 
ność Izby na polu hodowianem. Zkąalęi Ko- 


wierząt gospodarskich 
Pian pracy w Pomorskiej izbie Rolniczej 


| roluików z poza grona radców Izby, 


. Jęczmień przem.: gat. I. 14—14,60; gat. II. 18.66 
około 2.200 robotników. de 18,78, 
Ogólne usposobienia: spokojne. 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
a dnia 24 paśdziernika 1935 r. 


Dawizy. 


Belgja 89.40, 89.63, 8017; Berlin 218.25, 2314.88, 
212.25; Amsterdam 380.45, 361.36, 850,66; Iondyn 
26.14, 26.27, 26.01;Nowy Jork kabel 6,318/,, 5.843/., 
5.283/4; Paryż 86.01, 35.10, 84.92; Pragą 31.08, 23.03, 
21.93; Sztokholm 134,80, 135.45, 134.15; Zurych 173.76 
178.18, 172.82; Madryt 72.60, 72.06, 72,24. 

Tendencia* niejednolita. 


Akcje 
Bank Polski 02,00, 01.75, 82.00; 
14.60, 14.65; Lllpop 8.70, 8.95, 8,75; 
Ostrowiec 19.00, 19.75, 19.50; 
84.25, 33,76, 
Tendencja: mocniejsza. 


misja przedyskutowała plan pracy Izby na 
odcinku houowlanym na rok gosp. 1936/37. 
W dyskusji zaproponowano rozszerzenie 
działu hodowli koni, owiec i stacyj kopula- 
cyjnych. W związku z planem pracy czło- 
nek Komisji p. inż. Kreft podniósł koniecz- 
ność przyspieszenia prac nad utworzeniem 
obwodów rybackich na Kaszubach. W wy- 
niku dyskusji Komisja zaakceptowała plan 
pracy oraz. budżet Wydziału Wytw. Zwie- 
rzęcej na rok gosp. 1936/37. 

Do Komisji dokooptowano 4 


węgiel 14.76, 
Norblin 41,50: 
Starachowice 84,26, 


Papiery procentowe 


3 proc. poż, budowlana 40.75—40,50—40,75; 4 proc. 
poź, inwest. 112.00; 6 proc. poż. konwers. 67,00; 
Š proe. poż. dolarowa 78,00—78,75; 4 proc. poź. do- 
larowa 52,75; 7 proc. poż. stabili. 61,50—81,86— 
61,88, drobne 62,00—61,75; 7 proc, 1. z. przem. po. 
79,00; 8 proc. 1. z. przem. pol. 91,00; 4% proc. 1. s. 
ziemskie 12.10—493,25—42,50); 5 proc. Warszawy sata- 
re 81,00— 9; ð proc. Warszawy nowe 63,50—52,95; 
5 proc. l. zi nowe 47,50; 5 proc. obl. Warssawy 
I emisja 7%:,50—59,00. q 

endenoja dla pożyczek i stów: macniejszą, 


dalszych 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 25 bm. 


W dalszym ciągu pogoda przeważnie po- 
chmurna z deszczami, zwłaszcza w środko- 
wych i południowo zachodnich dzielnicach. 
Chłodno, umiarkowane wiatry z kierunków 
północnych. 


DYŻUR APTEK 


— Dziś i jutro dyżuruje w śródmieściu: Apteka 
Radziecka, ul. Szeroka; na Bydgoskiem przed- 
mieściu: Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 98 (od 
godz. 22 do rana); na Mokrem: Apteka pod Ła- 
będziem, ul. Kościuszki (od godz. 23 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


— Dziś o godz. 20 — „Rozkoszna dziewczyna”. 

— Jutro o godz. 16 — „Ża siedmioma górami* 
(premjera). 

— Jutro o godz. 20 — „Rozkoszna dziewczyna". 


REPERTUAR KIN 
MARS: „Biała parada". 
LIRA: „Księżniczka Czardasza". 
ARJA: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu* (II część 
„Nędzników''). 


CORSO: „Wyspa skarbów“ i „Wróg kobiet". 


POKAZY — WYSTAWY 


— Dziś o godz. 17,30 w lokalu Związku Pań Do- 
mu przy ul. Krzyżackiej 5 — pokaz kulinarny. 

— Dzić i dni następne od godz. 12,30—14 i od 
godz. 16,30—18 na dworcu Toruń—Przedmieście — 
wystawa w wagonie szkolnym obrony przeciwlot- 
riczo-gazowej. 


Jnformator_ 
dla przyjezdnych 


w Sorzannina 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj: 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania. 
bale i zjazdy. W obiad matine. wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana*, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 


„Esplanada'", Telefon 1322. Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu. kawiarnia, re- 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje Śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po- 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej. W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana. 


„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiady., kolacje, jak również 
barowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 

„Pod Orłem", Mostowa 17, tel. 2046. Restau- 
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo. wykwint- 
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo- 
rem dancing towarzyski i występy arty- 
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zniżo- 
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 — 7 
dancing z pełnym programem. 

„Trzy Korony'* — hotel, restauracja, dan- 
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657. 
Hotel całkowicie odremontowany, poko- 
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje smaczne obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Dargla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabawy i zebrania. 


Najlepsza oKazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio- 
na — Cebulki kwiatowe. 

Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po "e- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta, obok poczty, Staromiejski 
Rynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska. 


£ miasta 


— Srebrny jubileusz pożycia małżeń- 
skiego. W dniu 25 bm. p. Ludwik Dalkow- 
ski i Walencja z domu Gaschke ohchodzą 
jubileusz 25-lecia pożycia małżeńskiego. — 
Pan L. Dalkowski, znany i ceniony obywa- 
tel, pochodzący ze starej rodziny wielko- 
polskiej, były właściciel fabryk wódek i li- 
kierów, . mieszka w Toruniu od roku 1920, 
kiedy to przyjechał z Ameryki Północnej 
jako reemigrant. Brał zawsze żywy udział 
w życiu społecznem. Obecnie p. Dalkow- 
ski prowadzi reprezentację materjałów biel- 
skich w Toruniu. 

Szczęśliwym Jubilatom 


„ad 
multos annos“. 


życzymy: 


— Zmiany w Drukarni Spółdzielczej. — 


Dotychczasowy dyrektor Drukarni  Spół. 
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PIATEK, DN. 25 PAŻDZIERNIKA 1935 R. 


KALENDARZYK RZYM.-KAT. 
Piątek: Kryspina — Sobota: Ewarysta 


dzielczej p. Szyprowski opuścił Toruń i 
przeniósł się do Warszawy. Nowym kie- 
rownikiem Drukarni Spółdzielczej został p. 
Zygmunt Chojnicki. 

— Przerwa w ruchu tramwajowym na 
Lubickiej. W sobotę, dnia 26 października 
z powodu ustawienia ostatnich słupów 
tramwajowych na ul. Lubickiej ruch tram- 
wajowy na linji nr. 5 będzie wstrzymany 
od godz. 8 do 15. 

— Pokaz kulinarny przyrządzania bara- 
niny na dwa sposoby: angielski i piław oraz 
kołdunów litewskich odbędzie się w piątek, 
25 bm. o godz. 17.30 w lokalu Związku Pań 
Domu przy ul. Krzyżacka 5. W środę, 30 
października, o godz. 17,15 p J. Ginett-Woj- 
narowiczowa rozpocznie cykl pogadanek 
pod tytułem: „Unowocześniajmy nasze mie- 
szkania'. 

Pożądany jest liczny udział członkiń i 
sympatyków Związku. 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 

Dnia 23 października zgłosili: 

Urodzenia: synów — Jan Słupkowski, Michała ; 
elektromonter Konrad Krauze, Czesława; stolarz 
Leon Gotwald, Mieczysława; Teodor Kusznirenko, 
Kugenjusza; blacharz Wilhelm zaworski, Zbignie- 
wa i Antoni Zamoyski, martwego syna; a córkę — 
monter lotniczy Bolesław Zalewski, Irenę. 

„ Śluby: robotnik Leon Kuberski z Reginą Kiełba- 
siewicz; wulkanizator Ryszard Kowalski z Anną 
Szczypińska; sierżant zawodowy Jan Rauchflelisch 
z Heleną Theis. 

Zgony: handlarz Feliks Michał, ul. Lubicka, 
lat 36; Michał Słupkowski, Szpital Miejski, mirut 
5 í Katarzyna Gołkowska z d. Janiszewska, Chełm- 


ża, lat 40. 
NABRZEŻE 


Dnia 23 bm. na nabrzeżu toruńskiem wyładowa- 
no 32 wagonów cukru, 8 węgla, 2 mąki. 1 papieru, 
1 zboża, 1 makuchu i 1 złomu żelaznego, a nałado- 
wano 2 wagony obrączków wiklinowych. 


STATKI 
Dnia 23 bm. przepłynęły Wisłą przez Toruń na- 


stępujące statki na trasach: Tczew—Warszawa 
„Saturn“; Warszawa—Tczew „,Jagiełłoć: Warsza- 
wa—Gdańsk „Mars“; Gdańsk—Warszawa „Het- 


man”; Chełmno—Warszawa hol. „Donau“ 1 4 ber- 
linki (3 ze zbożem i 2 próżne); Warszawa—Toruń 
hol. „Gdańsk* i 3 berlinki (2 ze zbożem 1 1 próż- 
na;) Gdańsk—Toruń hol. 
(1 z wełną i 1 próżna). 


„ Posejdon” i 3 berlinki | 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej |== KINO „LIRA“ 


„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". 


Miłość bogatej córki „króla“ czekolady 
do miłego Pawełka; dziwne przygody „roz- 
kośznej dziewczyny”, która używa mnó- 
stwa wybiegów i podstępów, aby plan swój 
doprowadzić do końca; dowcipy i „kawały“ 
malarza Feliksa, który pomaga pięknej 
Anetce zdobyć serce i rękę opornego a- 
manta — wszystko to składa się na pełną 
humoru treść komedji muzycznej Benatz- 
kyego, świetnie przerobionej dla polskiej 
sceny przez Tuwima. 

Rolę tytułową odtwarza p. Halina Do- 
rêe, która pięknem wykonaniem  senty- 
mentalnych piosenek zdobyła sobie duże 
uznanie publiczności, partnerem jej jest 
wytrawny amant p. Bolesław  Mierzejew- 
ski, a w roli malarza Feliksa zbiera okla- 
ski przy otwartej kurtynie, ulubieniec pu- 
bliczności — p. Ilcewicz. Pozostałą obsadę 
tworzą pp.: Cybulska, Łukowska, Oranow- 
ska, Alan, Cybulski, Nawara. Niewiakow- 
ski, Sroczyński i in. 


„CUDZIK I SKA" NA POPOŁUDNIÓWCE. 


Kapitalna ta polska komedja, ciesząca 
się wielkiem uznaniem publiczności zosta- 
nie powtórzona na niedzielnem przedsta- 
wieniu popołudniowem, o godz. 16 po ce- 
nach zniżonych. 


Drużynowy mistrz Polski 
w boksie „Warta“ w Toruniu 


W dniu 3 listopada sekcja bokserska W. 
K. S. „Gryf“ w Toruniu, po starannem przy- 
gotowaniu zawodników, otwiera oficjalny 
sezon bokserski, zawodami z drużynowym 
mistrzem Polski w boksie, poznańską „War- 
tą. 

Miłośników sportu bokserskiego czeka 
niecodzienna uczta, gdyż „Warta“ przyjeż- 
dża do Torunia w reprezentacyjnym skła- 
dzie, z Koziołkiem, Dutkiewiczem, Rogal- 
skim, Sipińskim, Kruszyną, Pawlakiem i 
Karpińskim na czele. 

Będzie to impreza bokserska, jakiej w 
Toruniu jeszcze nie było. Wielkie zacieka- 
wienie wzbudza -występ nowego nabytku 
„Warty“ — Kruszyny, który ubiegłej nie- 
dzieli pokonał doskonałego Misiurewicza 
przez knock-aut. 

Kto jeszcze nie widział prawdziwego bo- 
ksu, ten niewątpliwie znajdzie się na zawo- 
dach w dniu 3 listopada, gdyż gwarancją 
tego jest występ mistrzów Polski. 
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Z wczorajszego zebrania Konfraterni Artystów 


W czasach dzisiejszych, gdy radjofonja 
przenika do coraz szerszych rzesz społeczeń- 
stwa, a przed mikrofonem znajdują oświe- 
tlenie najróżnorodniejsze zagadnienia z 
wszystkich dziedzin współczesnego życia — 
problemy radjowe interesują wszystkich. 
Radjo wchodzi w nowy okres rozwojowy: 
okres współpracy i ścisłego kontaktu we- 
wnętrznego ze społeczeństwem. 

Problemy te znalazły dość różnostronne 
oświetlenie na wczorajszem zebraniu Kon- 
fraterni Artystów, poświęconem specjalnie 
aktualnym sprawom miejscowej rozgłośni. 
Referat na temat „Radjo a Konfraternia" 
wygłosił p. dyr. Nowakowski, wzywając 
członków zrzeszenia artystycznego do opra- 
cowywania regjonalnych audycyj i utrzy- 
mywania stałej współpracy z Rozgłośnią 
Pomorską. P. Nowakowski wskazał między 
innemi na konieczność nawiązania porozu- 
mienia z literatami kaszubskimi, celem uła- 
twienia społeczeństwu polskiemu zaznajo- 
mienia się z problemami  kaszubskiemi i 
kulturą kaszubską. 


reg postulatów pod adresem dyrekcji Roz- 
głośni Pomorskiej, wykazując, że lokalne 
problemy radjowe nie we wszystkich punk- 
tach dojrzały już do rozwiązania. Wszyscy 
prawie dyskutanci zgadzali się na jedno: na 
Pomorzu brak literatów, brak pomorskiej 
powieści i noweli. 

Istotnie tak jest. Ale, czy wzywanie 
twórców do pisania „na zadany“ niejako te- 
mat nie okaże się zawodne?... 

W dwugodzinnej blisko dyskusji poru- 
szono także kwestję organizacji audycyj dla 
Polaków za pobliską granicą, oraz sprawę 
krytyki radjowej. Głos zabierali pp.: dyr. 
Riess, Moczyński, mgr. Bieniasz, Babinicz, 
proi. Gross i p. Wojnarowiczowa. 

W odpowiedzi prelegent jeszcze raz pod- 
kreŚlił postulaty radja pomorskiego, przede- 
wszystkiem zaś zachęcał do opracowania 
audycyj mieszanych, czyli słowno-muzycz- 
nych, które dla radja i radjosłuchaczy po- 
siadają szczególnie ważne znaczenie. 

Dyskusja toczyła się w miłym nastroju, 
jak zwykle, przy herbatce... Zebranie roz- 


Referat p. Nowakowskiego wywołał ży- | poczęto o 20,30, a zakończono krótko przed 23. 


wą dyskusję, w której wysunięto cały sze- | 


(K) 


Hokeiści TKS „Strzelec“ 


przygotowują 


We wtorek w sali oddziału II Związku | pamięć śp. Romana Szczerbowskiego, pio- 


Strzeleckiego przy ulicy Żeglarskiej w To- 
runiu, odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesa inż. Głowackiego zebranie sekcji hoke- 
jowej TKS „Strzelec“, poświęcone zagadnie- 
niom finansowym i przygotowawczym do 
nadchodzącego sezonu. Zebranie zaszczycili 
swoją obecnością prezes Zarządu powiatu 
grodzkiego Związku Strzeleckiego ppłk. So- 
chocki, oraz prezes oddziału III dyrektor Su- 
ryn. 

Na wstępie, na wniosek inż. Głowackiego, 
zebrani jednominutowem milczeniem uczcili 


niera ruchu hokejowego w Toruniu. 

Na opiekuna i kierownika sekcji uproszo- 
no p. dyrektora Suryna. Kierownikiem spor- 
towym sekcji jest p. Karaśkiewicz. 


Hokeiści „Strzelca“ przygotowują bogaty 
w spotkania sezon sportowy i gdy tylko zi: 
ma dopisze, Toruń ujrzy kilka pierwszorzęd- 
nych imprez hokejowych. 

Sekcja hokejowa „Strzelca“ została zna- 
cznie wzmocniona i wystąpi w sezonie bie- 
żącym w najsilniejszym składzie. 


Wczoraj około godziny 3 rano dokonano | łasu i wówczas spotkał się z włamywacza- 


śmiałego napadu rabunkowego na rolnika 
Władysława Krzywdzińskiego w Rogówku, 
w powiecie toruńskim, w odległości 2 klm. 
od Grębocina. 


W chwili, gdy rolnik ze swą rodziną jesz- 
cze spał, przez jedno z okien weszło do miesz 
kania dwóch nieznanych narazie mężczyzn. 
Obaj byli uzbrojeni w rewolwery. 


Dość głośna „gospodarka“ obu rabusiów 
w mieszkaniu przebudziła Krzywdzińskie- 
go. Rolnik wstał, by stwierdzić powód ha- 


mi. 

Jeden z bandytów przyłożył Krzywdziń- 
skiemu do głowy rewolwer, a drugi zaczął 
plądrować mieszkanie. Po zabraniu z biur- 
ka 16 zł. gotówki, a z szaf — dwóch ubrań, 
męskiej bielizny, spodni, płaszcza, futra i 
szeregu drobiazgów, obaj napastnicy uciekli 
przez okno w niewiadomym kierunku. 

O napadzie powiadomiono natychmiast 
Wydział Śledczy w Toruniu oraz Komendę 
Powiatową P. P., która ież zaraz zarządziła 
poszukiwania opryszków. 


ul. Strumvkowa 3. 


Przebój sezonu 1935/36! 
Największa,  naipiękniejsza, najbogaciej 
wystawiona mundurowa operetka filmowa 


w języku niemieckim! x 


Arcydzieło muzyki, śpiewu i miłości? 


Ksiežņiezka Czardasza 


Największy triumf Marty Eggerth. 
NADPROGRAM. 


Początek a 5, 219 W ntledzlele q 8, 5, ? i 9-tej. 


LL arpana n rben a E py DPT T š Z al 
JW iccaaurofri toruńskie 


Do chrzanu z takim spisem 


Dawniej tośmy mieli ciągle utarczki x 
pannami telefonistkami. 

— Hallo, hallo! — a tu nikt się nie odzy- 
wa, bo... panienka była zaabsorbowana ma- 
nicurem. Dziś to wszystko należy do prze- 
szłości. Mamy automaty. Poczta zakłada te- 
lefony darmo! (Kiedyż doczekamy się tego, 
że Elektrownia darmo nam będzie zakłada- 
ła liczniki?1). 

Z telefonów jesteśmy mniej więcej zado- 
woleni. Że tam owo: „darmo“ nie wygląda 
na takie znów jaskrawe dobroczyństwo, że 
za każdą rozmówkę płać 8 gr., no to inna 
para pantofli. Może nawet i tak, jak jest 
dobrze jest. Przynajmniej oduczymy się ga- 
dulstwa. Gniewa mię co innego, — to ten 
spis abonentów sieci telefonicznej. 

Do chrzanu z takim spisem. Do bani z 
takim informatorem. Np. chcę się połączyć 
z Książnicą Miejską. Zaglądam pod literę 
„K“. A jakże. Nic podobnego. Pod „K“. Książ- 
nicy Miejskiej niema. Numer ten znajduje 
się akurat pod „Z“. Dlaczego pod Zet? Chy- 
ba dlatego, jak w zagadkach ormiańskich, 
żeby było trudniej zgadnąć. Chcąc połączyć 
się z Książnicą Miejską, trzeba odnaleźć Za- 
rząd Miejski, tu dopiero znajdziemy nume- 
ry i Straży Pożarnej i Gimnazjum Żeńskie 
Miejskie. Pod „S“ niema gimnazjum. 

Przy szukaniu numerów w onym spisie 
telef. trzeba stosować metodę dedukcji. A 
można tego uniknąć przez zwykłe odsyła- 
cze. Ja Magistrat bardzo przepraszam, to 
winien jest autor owego JA 1094 z, 
su. es 


Obrona przeciwiotniczo-qazowa 


Obwód Miejski LOPP organizuje wy- 
cieczki celem zwiedzania wagonu szkolnego 
O. P. L. G. na dworcu Toruń — Przedmie- 
ście. 

Bezpłatne zwiedzanie wagonu odbędzie 
się w czasie od 25 bm. do 14 listopada w 
godz. od 12,30 do 14 i od godz. 16,30 do 19. 

Zainteresowane szkoły w grupach po 60 
do 80 dzieci, urzędy, instytucje społeczne, 
miejscowe koła LOPP w grupach po 30 da 
40 osób, reflektujący na zwiedzenie, zech- 
cą zgłosić swój udział w Obwodzie Miejskim 
LOPP, w godzinach od 9 do 12 i od 18 do 20 
przy ul. Piekary 37-39. i 

Powyższe zgłoszenie odnosi się także do 
miasta Podgórza. Na miejscu będzie udzie- 
lać wyjaśnień instruktor rejonowy OPLG. 


Zórawie ciągną ! 


Dnia 24 bm. zaobserwowano nad Toru- 
niem przelot jesienny żórawi. Przeciągały 
stadami po 50 do 80 sztuk. Najsilniejszy 
przelot zauważono około godz. 9, kiedy 
przeciągało wzdłuż Wisły w kierunku na 
północ około 200 żórawi. W związku z tem 
jeden z naszych Czytelników nadesłał nam 


swe wrażenia. > 
8 


Wilgotny. zimnem 
ciągnął od Wisły. 

Na nowym moście totuńskim skupiła 
się gromada ludzi. Ktoś ręką wskazuje na 
niebo. Inni bacznie śledzą za kierunkiem 
ruchu palca obserwatora. Na tle sinego 
kłębowiska chmur, majaczącego niewyraź- 
nie w mglistem powietrzu jesiennego po- 
ranka widać jakieś wielkie ptaki. 

— „Wej, gęsi letó! Dzikie gęsi!“ Zauwa- 
ża jeden. 

— „Nie gęsi. jeno bociany!" poprawia 
ze znawstwem inny. 

— „Gdzie ci tam bociany, toć só szare!" 
śmieje się innv. 

Patrzą ku ptakom, zadzierając ciekawie 
głowy i dziwując się niezwykłemu zjawi- 
sku. 

Ptaki ciągną niezbyt wysoko. Widać 
wyraźnie, jak tłuką zwolna ogromnemi 
skrzydłami. Widać krótkie dzioby, szypuł- 
kowate głowy, długie szyje i pióropusze o- 
gonów, Lecą jeden za drugim, tworząc na 
tle nieba coś w kształcie litery V, której 
jedno ramię jest dłuższe. W tem szyk eię 
załamuje. Z chaosu skłębionych bezładnie 
ptaków dobywa się krzyk ostry, metalicz- 
ny, a zarazem tęskny. To żórawie. 

Teraz żadnych niema już wątpliwości. 
To one charakterystycznym swym, a tak 
żałosnym okrzykiem żegnają pomorskie 
lęgowiska, skryte w zaciszu nadjeziornych 
chaszczv i bagnisk naszego pojezierza. O- 
puszczają je z żalem, gnane niełaskawym 
losem za morze. Wvpędza je siny ziąb po- 
ranka, niosący zapowiedź, że miezadługo 
ukochane uroczyska zetnie bezlitosna, lo- 
dowa więź. 

Na ostrzegawczy krzyk przewodnika 
stada. ptaki szeregują się rzędem. jeden za 
drugim. najmocniejsze na czele. Tak każe 
przewodnik, tak radzi przemc'nv. a nieo- 
mylny instynkt. Zwolna pochłania je wi- 
Slana mgła. Lecz zanim ostatni ptak roz- 
płvnie sie w mlecznej roztoczy. dachodzi 
uszu zdala sciszomy, tęsknv klangor. Ostat- 
nie vożegnanie, (J. WĄ. 
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W imie prawdy 


Organizatorzy zebrania rzeźników i 
wędliniarzy w dniu 17 bm. w sali Rzeźni 
Miejskiej w Bydgoszczy rzucili pod a- 
dresem firmy Bacon Export Gniezno ca- 
ły dobór zarzutów i oskarzeń, wycho- 
dzących daleko poza ramy przyjętej nor 
malnie poprawnej konkurencji zawodo- 
wej. A że znalazło się pismo, które bez- 
krytycznie, a tendencyjnie podało je do 
publicznej wiadomości, zmuszeni jeste- 
śmy wbrew dotychczasowemu naszemu 
stanowisku sprostować te mylne infor- 
macje, aby nie utrzymywać w błędzie o- 
pinji publicznej. Pomijamy, rzecz pro- 
sta, zarzuty niepoważne i gołosłowne, 
zaznaczamy jednak przedewszystkiem, 
że firma Bacon Export Gniezno istnieje 
8 lat i w okresie tym zakupiła od rolni- 
ków świń i innych produktów hodowla- 
nych za ca. 100.000.000 zł. (sto miljonów 
złotych). Eksport zagraniczny firmy Ba- 
con Export dosięgał w ostatnich latach 
blisko 1.000 (tysiąca) wagonów rocznie. 
Mówić więc, że firma Bacon Export chce 
dumpingowemi cenami opanować rynek 
bydgoski, jest niemal śmieszne! Praca 
firmy Bacon Export ma jako wytyczny 
kierunek i cel międzynarodowe rynki, a 
nie krajowe, na które wchodzi ze swemi 
wyrobami zaledwie drobnym odsetkiem 
swej produkcji jedynie z konieczności, 
powstającej przy produkcji eksportowej. 
Tak np. obroty detalicznego składu w 
Bydgoszczy stanowią zaledwie do 8 pro- 
cent produkcji naszych zakładów w Byd- 
goszczy, przyczem podnieść trzeba, że 
jednocześnie firma zakupuje:od miejsco- 
wych rzeźników tysiące sztuk szynek, 
dając im tem możność zwiększania o- 
brotów uboju i ułatwienie rozsprzedaży 
pozostałych części bitych sztuk. 


Firma Bacon Export zatrudnia w 
swych zakładach stale zgórą 800 pracow- 
ników, a w najbliższych tygodniach, po 
uruchomieniu fabryki w Dubnie, liczba 
ta wzrośnie blisko do tysiąca. Mając u- 
mowy z różnemi miastami, firma wy- 
wiązuje się z nich zawsze poprawnie, a 
inwestując krociowe sumy w rozbudowę 
miejskich rzeźni i własnych przetwórni, 
nastręcza bardzo poważne zarobki ty- 
siącom rzemieślników najrozmaitszych 
gałęzi. istnienie w któremkolwiek mie- 
ście tego rodzaju przedsiębiorstwa uwa- 
żane jest powszechnie za korzystną oko- 
liczność i dla tego miasta, 1 dla rolników 
w szerokim promieniu. Najlepszym do- 
wodem powyższego są zabiegi samych 
miast, jak również organizacyj rolni- 
czych. To tez trzeba podkreślić, że nie 
spotyka się w żadnem z miast, w któ- 
rych istnieją bskoniarnie, — a jest ich 
około 40-tu — tego rodzaju wystąpień i 
napaści, co w Bydgoszczy. Dowodzi to 
wyraźnie, że są one stwarzane przez lu- 
dzi czerpiących swe dochody z intryg i 
podjudzań, bez względu na słuszność i 
pożytek ogólny. 

Żale rzeźników, że płacą za ubój w 
Rzeźni Miejskiej drożej niż Bacon Ex- 
port Gniezno, są niesłuszne. Różnica w 
opłatach za ubój nie wypływa, jak są- 
dzą, z faworyzowania firmy, lecz prze- 
dewszystkiem z kalkulacji handlowej 
stosunku firmy do Gminy miejskiej, a 
następnie i z tego, że bekoniarnia bije 
sztuki lżejsze, wagi 80—90 kg., gdy rzeź- 
nicy biją sztuki duże po 120—200 kg. Po- 
datek ubojowy w wysokości zł. 1,50 od 
sztuki, opłacany przez rzeźników, płaci 
firma Bacon Export również jak i rzeź- 
nicy od wszystkich sztuk sprzedanych w 
kraju, a nawet od takich Sztuk, z któ- 


Do 


Urzędu Pocztowego w 


rych szynki są eksportowane. Podatek 
obrotowy od całego obrotu dokonanego 
w kraju, płaci firma narówni z innemi 
firmami w Bydgoszczy. Czy zaś podatek 
dochodowy płaci firma Bacon Export w 
Bydgoszczy czy w innem mieście, to dla 
Skarbu Państwa nie ma żadnego zna- 
czenia, a firmie Bacon Export nie 
zmniejsza kosztów handlowych. 

Zmniejszenie się jakoby ilości drob- 
nych sprzedawców mięsa w Hali Miej- 
skiej, łączy się ściśle z ogólną konjunk- 
turą gospodarczą w kraju i znacznym 
wzrostem ilości bezrobotnych w mie- 
ście. Działalność firmy Bacon Export z 
pewnością na zagadnienie to wpływa ko- 
rzystnie, a nie ujemnie. 

Złośliwe insynuacje, rzucane na zebra- 
niu przez niektórych mówców o podejrza- 
nem dla nich powstawaniu bekoniarni 
wyłącznie jakoby w Dzielnicy Zachod- 
niej, świadczyć jedynie mogą o bezkry- 
tycznej mentalności autorów i nie orjen- 
towaniu się w sprawie, o której chcą wy- 
dawać sądy. Mięsne zakłady przemysłowe 
powstają tam, gdzie można znaleźć dla 
nich odpowiedni surowiec i warunki by- 
tu. W miarę postępu i rozwoju hodowli, 
posuwają się za nią. Przykładem służyć 
może chociażby powstanie w ostatnim 
czasie poważnych zakładów przetwór- 
czych w Dubnie na Wołyniu. Firma Ba- 
con Export Gniezno oparta jest w 100 
proc. na kapitale polskim, znajduje się 
w rękach chrześcijan, obywateli pol- 
skich, a w zakładach swoich, wyrabiają- 
cych produkty spożywcze, dla różnych 
krajów, o różnych wymaganiach i upo- 
dobaniach, zatrudnia na 800 ludzi zale- 
dwie dwóch specjalistów zagranicznych, 
niezbędnych ze względów technicznych. 
Pracując w zakresie szerokiego ekspor- 
tu na rynki zagraniczne, firma Bacon 
Export spełnia doniosłą rolę dla struk- 


tury gospodarczej kraju, odpowiednio 


tez jest doceniana przez najwyższe czyn- 


niki gospodarcze w Państwie. 

W stosunku do konsumentów i do- 
stawców rządzi się zasadą normalizacji 
cen, a nie ich dowolności. Nie ugania się 
za nadmiernemi zyskami, a jedynie za 
utrzymanemi na poziomie gospodarczo 
zdrowym. Nie zapomina przytem, nigdy 
o swych obowiązkach obywatelskich i 
społecznych. W stosunkach handlowych 
firma Bacon Export Gniezno zawsze jest 
za poprawnością i porozumieniem, ale to 
możliwe jest tylko pomiędzy lojalnymi 
partnerami. Tej lojalności i poprawno- 
ści w stosunku do firmy Bacon Export 
Gniezno obecni przywódcy organizacji 
bydgoskich rzeźników-wędliniarzy nie 
przestrzegają, szkodząc tem i swej orga- 
nizacji, i szerszemu ogółowi, przez za- 
kłócanie spokoju, niezbędnego każdemu 
do pracy. Panowie ci w wystąpieniach 
swych operują różnemi hasłami, usta- 
wami, obrong rzemiosła, odwołują się 
do społeczeństwa itp., zapominają tylko 
wstydliwie o pewnym szczególe, o któ- 
rym właśnie te szerokie masy doskona- 
le pamiętają: że przed powstaniem fir- 
my Bacon Export Gniezno rolnik za 
świnie otrzymywał bardzo niskie ceny, 
natomiast mięso i wędliny były bardzo 
drogie. Dzisiaj jest odwrotnie i tu jest 
źródło i początek wszystkich pretensji 
pp. rzeźników do „bekoniarni". 

Prostując w ten sposób błędy infor- 
matorów zebrania rzeźników-wędlinia- 
rzy, firma Bacon Export Gniezno zmu- 
szona jest zarazem przestrzec kogo nale- 
ży przed przykremi konsekwencjami za 
rzucanie wieści, godzących w dobre imię 
i honor firmy. 9618 

BACON EXPORT GNIEZNO 
Spółka Akcyjna 
Dyrekcja w Bydgoszczy. 


a calego kraju 


DOBRA GOSPODARKA GMINNA 


Zarząd gminy Szydłowice 
wołkowyskim zakończył gospodarkę za rok 
1934-35 efektem, bo nietylko spłacił wszyst- 
kie długi ale wykazał nadwyżkę budżetową, 
którą rada gminy przeznaczyła na budowe 
szkoły w Szydłowicach. Gmina posiada od- 
powiedni plac na szkołę, materjał drzewny 
wartości 3 tys. zł. i niewyczerpany kredyt z 
bieżącego roku w kwocie około 5 tys. zł. W 
roku bieżącym podjęte będą przygotowania 
materjałów, a na wiosnę gmina przystąpi do 
budowy budynku szkolnego. 


ZATRULI SIĘ GRZYBAMI 


W Poznaniu po spożyciu grzybów, naby- 
tych na targu, zachorowała rodzina Roszkie- 
wiczów, zamieszkała przy ul. Wodnej 23. Naj 
poważniej zachorował 29-letni Cz. Roszkie- 
wicz. Żonę jego Zofję i 3-letniego synka po 
wypompowaniu żołądków, przewieziono do 
domu, gdyż zatrucie ich było atosunkowo 
niegroźne. 


NAPAD BANDYCKI 


W osadzie Mońki w pow. białostockim 
dwaj uzbrojeni w rewolwery i zamaskowani 


bandyci, dokonali napadu rabunkowego na. 


mieszkanie Szlomy Rozencwejga. Bandyci 
pobili żonę Rozencwajga i zrabowali biżu- 
terję oraz gotówkę, poczem zbiegli. Zarzą- 
dzono za bandytami pościg. 


KATASTROPA AUTOBUSU P. K. P. 


„Na szosie Zambrów — Wysokie Mazowie- 
ckie autobus PKP uległ katastrofie. W cza- 
sie mijania furmanki spłoszyły się konie, 
które zrzuciły w stronę najeżdżającego au- 
tobusu furmana Bolesława Maciuszko. Szo- 
fer autobusu chcąc go wyminąć, skręcił na- 
gle w bok i uderzył w słup telefoniczny, 


w powiecie | 


| który siłą uderzenia został złamany. Auto- 


bus przewrócił się do rowu. 7 pasażerów i 
obsługa wozu wyszło z katastrofy bez szwan 
ku, doznając tylko lekkich obrażeń. Furman 
Maciuszko ma złamaną nogę. 


ŚMIERĆ DZIECKA W PŁOMIENIACH 


Oncgdaj wybuchł pożar we wsi Łostówce 
pod Krakowem w zagrodzie niejakiego Wia- 
dysława Dziedziny. W płomieniach zginął 
jego 6-letni synek Staś. ` 


RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ 


Przechodząc obok kamieniołomów koło 
Międzyborów, 15-letni Jan Warywicz, doz- 
nał zawrotu głowy i runął w 40 mtr. prze- 
paść, ponoszą śmierć na miejscu. 


KRWAWY EPILOG ZABAWY 


Na zabawie tanecznej we wsi Wietrzno, 
w powiecie krośnieńskim, wyłoniły się nie- 
porozumienia pomiędzy parobkami z tej wsi 
a przybyłymi z sąsiedniego Równego. W cza 
sie bójki Paweł Beck, liczący 25 lat, miej- 
scowy parobek, strzelił kilkakrotnie z re- 
wolweru do parobków z Równego i zranił 
ciężko w okolicę serca Wincentego Elznera, 
liczącego 21 lat zamieszkałego w Równem. 
Elzner zmarł, zabójca został aresztowany. 


TAJEMNICZE MORDERSTWO KOŁO 
WOREK. 


Na łące w pobliżu majątku Pęcice pod 
Włochami, w odległości około półtora kilo- 
metra od zakładu dla umysłowo chorych w 
Tworkach, karbowy majątku Pęcice, znalazł 
zwłoki mężczyzny lat około 40-tu, szczupłe- 


= tygodniowy. 


Programy radjowe 


Sobota, 26 października, 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.380 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 6.83 Po- 
budka do gimnastyki. 6.84 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 „Pa- 
rę informacyj". 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert południowy z 
udziałem solistów (plyty). 18.25 Chwilka dla ko- 
biet. 13.30—14.30 Przerwa. 14.30 Muzyka lekka w 
wykonaniu ork. A. Furmańskiego. 15.00 Odczyta- 
nie opowiadania K. Truchanowskiego p. t. „Goś- 
cle“, 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 „Nasz han- 
del morski". 15.30—16.00 „Serenady' w wykon. 
ork. 58 p. p. pod dyr. kpt. M. Chmielewicza (tr. 
z Poznania). 16.00 Lekcja języka francuskiego — 
lektor Lucien Roquigny. 16.15 Recital skrzypcowy 
Teodora Kleinmana. Przy fort. prof. L. Uratein. 
W programie Rondo Capricioso C. Saint - Saenza. 
16.30 „Skrzynka techniczna“ — red. W. Frenkiel. 
16.45 „Cała Polska Śpiewa'* — audycję poprowa- 
dzi prof. Bronisław Rutkowski. 17.00 „Polska wy- 
stawa plywająca w Japonji'* — reportaż inż. Lu- 
dwika Schmoraka. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Świat naszych zwierząt“. Pogadanka z Poznania. 
17.50 Pogadanka z Wilna. 18.00 Teatr Wyobraźni 
ze Lwowa. 18.30 „Przegląd wydawnictw“ — prof. 


H. Mościcki. 18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 
Muzyka szwedzka (płyty). 1) Hugo Alfven: Mid- 
sommarvaka — rapsodja szwedzka pod dyr. A. 


Jiurnefalt'a. 19.00 „Przegląd wydawnictw rolni- 
czych“ — T. Sawicki. 19.10 Program na dzień na- 
stępny. 19.20 Koncert reklamowy. 10.35 Wiadomości 
sportowe lokalne. 15.40 Wiadomości sportowe og. 
19.50 Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja muz. ze 
Lwowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki 
z Polski współczesnej”. 21.00 Audycja dla Pola- 
ków z zagranicy: „Wieczór świetlicowy'. 21.30 
„Wesoła Syrena“: „Dzionek Polskiego Radja“ — 
audycja M. Hemara (wznowienie). 22.00 Kapela 
kujawska. 22.30 „Z oper włoskich” (płyty). 28.00 
Wiadomości meteorajogiczne dla komunikacji lot- 
niczej.  232.30—24.00 Muzyka taneczna w wykon. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


ROZGŁOŚNIA TORURNSKA 


6.30—7.50 Transm. 3 Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący. (1.55 Parę Informacyj. 8.00—8.10 
Transm. z Warszawy. 8.10—11.57 Przerwa. 1L57 dc 
12.08 Transm. z Warszawy 1 Krakowa. 13.03—18.80 
Transm. z Warszawy. 18.80 Muzyka lekka (pły- 
ty). 14.80—15.15 Transm. s Warszawy. 15.108—15.25 

zeględ giełdowy. 15.25—15.30 Transm. z War- 
szawy.  15.30—16.00 Transm. z Pornania. 16.00 do 
17.45 Transm. s Warszawy. 17.45-17.50 Transm. 
z Poznania. 17.50--18.30 Transm. s Wilna í Lwowa. 
18.30 „Sylwetki zasłużonych Pomorzan: Walery 
Amrogowicz — zbieracz numizmatów", pogadanka 
regjonalna, wygl. T. Pletrykowski. 18.40 Życie 
kulturalne, artystyczne i naukowe na Pomorzu. 


Przy 
Charlie: 
Bach: 

Allegro. 


Chaconne, 2) Vivaldi: Preludjum, 3) 
Arja. 4) Pugznani-Krelsier:  Preludjum e 

19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.10 
Program na dzień następny. 18.20 Koncert rekla- 
mowy. 19.358 Wiadomośc! sportowe x Pomorza. 
19.40—20.00 Transm. z Warszawy. 20.00—20.45 "Tr. 
ze Lwowa.  20.45—22.30 Transm. z Warszawy. 
22.30 Muzyka (płyty). W przerwie transm. z War- 
szawy. 23.30—24.00 Transm. z Warszawy. 


ZAGRANIOA. 


17.45 Praga. Koncert a: 6.8 z ok. 10-lecia 
rozgłośni. 18.00 Bruksela franc. elodje operowe. 
18.15 Wieża Eiffla. Koncert z sali Chopina. 18.66 
Budapeszt. Muzyka taneczna. 19.00 Frankfurt. 
Marsze wojskowe. 10.00 Wrocław. Wesoły Koncert 
19.15 Bukareszt. Rumuńskie pieśni 
ludowe. 19.20 Wiedeń. „Muzyczny reportaż spor- 
towy” — ukł. V. Hrubyego. 19.30 Bruksela frane 
Ostatnie przeboje. 20.00 Leningrad. Koncert symt. 
20.00 Kopenhaga. Wesoły wieczór skandynawski. 
20.10 Lipsk. „Anetka z Tharau' — opera Strecke- 
ra. 20.05 Praga. Ostatnie przeboje. 20.10 Monach- 
jum. „Baron cygański“ -— operetka Straussa. 20.15 
Wiedeń. Wesoły wieczór. 20.20 Budapeszt. „Europa 
tańczy”, koncert ork. 20.45 Stockholm. Kaharet. 
20.50 Medjolan. „I! paese del campanelli“ — ope- 
retka Ranzata. 20.50 Rzym. „Aida“ — opera Ver- 
dłego. 20.55 Anglja (Reg. Progr.) „Savitri“ — one- 
ra Holsta. 21.00 Bruksela franc. Koncert ork. 
symf. 21.15 Oslo. Jazz na dwa fort. 21.40 Brno. 
Czeska muzyka klawesynowa. 21.40 Praga. Kon- 
cert chóru nauczycieli. 21.45 Radio Paris. ,, 
nika“ — opera kom. Messagera. 22.00 Stockholm. 
Muzyka taneczna. 22.10 Wiedeń. Arje 1 pieśni. 22.380 
Praga. Muzyka taneczna. 22.30 Lipsk. „A jutro 
niedziela“ — koncert rozrywkowy. 32.30 Wrocław. 
Muzyka taneczna. 23.00 Konigswusterhausen. „„Pro- 
simy do tańca". 28.00 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 
23.05 Wiedeń. „Wiedeń piękny w nocy” — konc. 
rozrywkowy. 23.10 Anglja (Reg. Progr.) Muzyk 
taneczna. 24.00 Frankfurt. Koncert nocny. 24.00 
Wiedeń. Muzyka lekka. 


kumentów, umożliwiających ustalenie jego 
tożsamości nie znaleziono. Obok zwłok leża- 
ły dwa kawałki sznura. 


Na rękach zmarłego oraz na twarzy i 
szyji widoczne były ślady zadrapań, co 
wskazuje na możliwość walki. Trup leżał na 
łące około 16-tu godzin. 


Zachodzi podejrzenie, że zmarły został 
zamordowany. 


WYROK NA KOMUNISTÓW 


Sąd Okręgowy w Częstochowie wydał wy 
rok w sprawie 6 komunistów, za przynależ- 
ność do Polskiej Partji Komunistycznej i 
działalność wywrotową, skazując Cyrulika 
Stanisława na 2 lata i 6 miesięcy wiezie- 
nia, Marjana Pytlasa i Joska Horowica po 
4]. więzienia, Kazimierza Dutka i Kazimie- 


go, szatyna z wąsami i brodą nieogolonemi, ! rza Jankowskiego po 1 i pół roku więzienia 


ubranego w czarną marynarkę, spodnie w 
paski oraz czarne trzewiki. 
Przy zwłokach mężczyzny żadnych do- 


i Franciszka Cyrulika na jeden rok wie- 
zienia. 


KWIT ABONAMENTOWY. 
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Zamawiam niniejszem abonament °) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI*, na mies. SR 
pad 1935 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 
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Miejscowość z oc POCZtA C 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty z, 2.89 tytułem prenumeraty 


MORSKA“ „DZIEN GRUDZIĄDZKI*, 
„ma mies. listopad 1935 r. potwierdzam. 


*) Niestosowne przekreślić 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, 


C—— E a dnia core 


*) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 
„DZIEŃ  TCZEWSKI* 


HWIT ABONAMENTOWY. 
TR RL LEE WL CENĄ TETRA WY M 


Do 
Urzędu Pocztoweśo w 


Zamaw:am niniejszem abonament’) na 


Imię i nazwisko 


EEEE T ——==we—ss O COC PÓZ REZ 


„DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA: 
„0ZIEŃ GRUDZIĄDZKI"*, „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI*, 
listopad I grudzień 1933 r. i proszę należność — zła 


na miesiące 
S.78 pobrać przez listowego 


Miejscowość a z NA Poczta =... U U U 


KWIT POCZTOWY 


MORSKA", „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI" 


Odbiór kwoty zł. 5.78 tytulem prenumeraty °) „DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA 
„DZIEŃ BYDGOSKI", 


„DZIEŃ TCZEWSKI'' 


za mies. listopad i grudzień 1935 r. potwierdzam. 


daia 


*) Niestosowne przekreślić 
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PIATEK, 


DN. 25 PAŹDZIERNIKA 19% R. 


........ 
OOO 
PIROGO 
DESA AOOO WJ 
DOO AOO OC 
AC ....... 
_ . 
RAPZZOO 


sas po spojrzeniu w lustro.. 
RZE Krem Seta ananimsub. % 
telna, niewidoczna war- 4 
MW stewka pudru Abarid 


. 
OCO OOO 


iq świeżością i 


przywraca skór 


. 
> 


© UBER 


— o 


KZ 
(J ° a 7 
ukazuje się na twarzy Pani Z 


zakryła usterki cery, darząc 
gładkościq. Urok młodości 
miałki, roślinny, subtelny 
m „ PERFĘCTION * 
“ZZ 


UZHIECH 
ZADOWOLENIA 


4/4 KA 


>, 


aksamitną 


ze idealnie 


“ 


PRZETARG PUBLICZNY. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru- 
niu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze Pol- 


skim w numerze 244 z dnia 23 października br. sikowski, 


przetarg publiczny na wykonanie instalacji cen- 
tralnego ogrzewania oraz wodociągów i kanalizacji 
w budynku Centralnej Ekspedycji Towarowej Gdy- 


Samochód 


Austro»Deimler, dobrze 
utrzymany, nadający się dla 
rzeźnika sprzedam. T. Mies 
Kartuzy. 9627 


nia-Port. Termin wnoszenia ofert upływa dnia 28 okazyjnie warsztat zeparmi» 


października br. o godz. 12-tej. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
Z1. 1218-9 


WYDZIAŁ POWIATOWY W CHEŁMNIE 
ogłasza 
przetarg publiczny 


na wydzierżawienie na lat 10—12 rakarni powiato- 
wej, położonej w Klamrach 2 km. od miasta. Chełm- 


strzowski, tokarnię (Lorch) 
komplet. obrabiarkę zębów, 
tokarnię Uniwersal, czopiar: 
kę. stół zegarmistrzowski, 
szafkę do szkieł, szkła do 
okular i drobne rzemiosło. 
IB. Kuchta, Kartuzy, Gdań: 
ska 4. 9625 


na. Warunki przetargu i bliższe informacje otrzy- odnowienia stępionych pil: 


mać można w Wydziale Powiatowym pokój nr. 20. 
Oferty składać należy do dnia 15 listopada 1935 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
(—) Br. Biały. 
Z1. 1225-9 


Km. 747/35. 


9608 


9622 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, urzę- 
dujący w Koronowie przy ulicy Wilsona nr. 12, na 
zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 26 paź- 
dziernika 1935 r. o godz. 14,40 w Słupowie u p. Her- 
mana Falkenthala odbędzie się publiczna licytacja 
a mianowicie: 30 owiec „Merynosy'* oszacowanych 
na kwotę 600,— zł. które można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu w czasie wyżej oznaczonym. 

Koronowo, dnia 21 października 1935 r. 


(©) Józef Mazus, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie. 


nikóm poleca sis Torańska 
Plinikamia, telef. 1638, Tos 
ruń, Piekary 27, 9584 


Joność 


TRWAŁĄ ONDULA 


wykonuje się za pomocą elektr, aparatu IDEAL Luksus, który stanowi naj: 
nowszą zdobycz techniki 


tylko w firmie San Koboda. "A p uciec Aj a, 


Prosimy odwiadzić nasze okno wystawowe, gdzie powyższy aparat zosta- 
nie zainstalowany przy pracy trwałej ondulacji w dn. 27, X, 1,3110. XI, br. 
1 


ERA) RAdJ0-OUDIOTNIKI na rox 1936 
A Ki Philips, Elektrit, Telefunken, Natawis, 


Państwowe Zakłady Radjotechniczne 


NY ukazały sie w aprzedaży na dogodnych 
25 warunkach spłaty. Raty od zł 18.60 mieaięczn. 


Radjo-odblorniki Państw. Zakł. Radjotechn. 
spłacalne częściowo Oblig. 6 proo. Pot. Narod. 


pra Li A Tal, 237 
gala, Starowiejska 0 © $ 
ZEŃ 


B. Wojewski 


dla kupiectwa wykonuje 
po cenach konkurencyjnych 


DRUKARNIA A. PATERA 


Wejherowo, ul. Pucka 9629 


Jasnowidz -hypnotyzer HANDU 
otwiera oczy Swiatu!! 


O wszechświatowej sławie jedynemu  Jasnowi- 
dzowi panu HANDU, po długich pertraktacjach z 
Międzynarodowym Instytutem Metapsychicznym w 
Dzalbarkore (Indje) udało się sprowadzić do Polski 
medjum — cudownie jasnowidzące SZABADDHA — 
Fenomen, albowiem jest to jedyne na całym świe- 
cie, pozostające przez 10 dni zrzędu w głębokim 
transie Jasnowidzenia i w tym czasie jej jasnowi- 
dzenia wydaje nieomylne przepowiednie, wprowa- 
dzając każdego na NOWY TOR ŻYCIA — rozwią- 
zuje zagadkę każdego człowieka. Również podaje 
dokładny termin wygrania na loterji. Horoskopy 
oraz wszelkie rady i wskazówki Jasnowidza-Sugee- 
stjonera pana HANDU, jak również przepowiednie 
MEDJUM cudownie jasnowidzącego SZARADDHA, 
podawanie terminu wygrania na loterji są ścisłe 
do tego stopnia, że p. jasnowidz HANDU gwaran- 
tuje, czy, kiedy i ile kto wygra. Daje możność zdo- 
bycia miłości pożądanej osoby, określa chorobę, 
wykrywa sprawców kradzieży. Nadeślij datę uro- 
dzenia oraz 1,50 złotego na koszta przesyłki. Ogło- 
sił o pobycie tak fenomenalnego JASNOWIDZA ja- 
kim jest p. HANDU, Jego impresarjo znany z fil- 
mu „Mabuse'. Adresować: Jasnowidz Handu, Kra- 
ków, Długa 27. 9502 


dla Sań! 


CJĘ 


i zapewni trwałość, dobre i szybkie wykonanie 


uke (wd „A * dag M ROWE 
b; 


| TORUN. 


Sensacja Torunia 


Brenisław Bronowski, Król 
polskich hamorystów w 
Esplanadzie. 9447 


Słoneczne 
5spokojowe mieszkanie tas 
nio wynajmę. Toruń, Mic: 
kiewicza 124, II. piętro, od 
godz. 14—17. 9561 


Futro fokowe, zupełnie no: 
we sprzedam tanio, rozmiar 
duży. Toruń. Król. Jadwi: 
gi 6, m. 5. 9607 


Kuśnierstwo 
Przyjmuję wszelkie prace 
futrzane, ceny niskie. Tos 
ruń, Królowej Jadwigi 6, 
m. 5. 9607 


Lampki 
na groby, olej do palenia. 
knociki poleca FotosSzady, 
Toruń, Stary Rynek. (9455 


SSCR97 ŚWI” © DRAR 
Materjały 


na komplety i sukienki 
modne kolory | najlepsze 
gatunki tanio poleca 


„BŁAWAT:: 
Br. Rosiński. Toruń 
Szeroka 36 Telef. 22-24 


wa SJ wF 


W W,M, Gdańsku 


z tam 
podstawie n 
Å 


Facha 12, — 


OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 
w tekńcie na pierwszej atronie 


w tekście na drugiej í trzeciej stronie 

w tekście na dalszych stronach 202 

Drobne za słowo 15 gr. Plerwsze ałowo i 
kiem liczymy podwójnie, 


ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% d ż 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% e <5% drożej. 
Komunikaty 60 gr za wiersz, E 7 zniżki 


ogłoszenia skomplikowane i = zastrzeż. miejscą 20% 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: 


Adres wskaże „Dzień Pom,' 
Toruń, pod nr. 9606, 


zgubiony blankoweksel na 
300.— zł z podpisami moim 
Jana Marca, Franciszka Koś» 
cia. 


Jan Cybula, Zelgno, 
pow. Toruń. 


9604 


zgubiłem 
kartę rowerową marki „Jun: 
ker“, nr. ramy 598096, tas 
blicy nr. 9245, na nazwisko 


Antoni Konojacki. 9605 


Sensacja Torunia 


Bronisław Bronowski, Król 
polskich humorystów w 
Esplanadzie. 9447 


GDYNIA 


3 pokoje 


z kuchnią, komfortowe od 
I. XI. do wynajęcia, Gdys 


nia, Śląska 54. Lilla. (9569 


Eleg. Sypialki, Jadalki, 
Kuchnie, pojedyńcze 
gięte meble, bardzo tanio 
nabyć można w ño woza- 
tożenym 


„Pomorskim 
Składzie Mebli 


Gdynia, 


Świętojańska 99, 
9044 


4 
e 
© 


Wydawca: Pomorską Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


Pokój 
dobrze umeblowany, fron» 
towy, osobne wejście, tylko Dom murowany w bar: 
solidnemu panu wynajmę. | dzo dobrym punkcie, do: 


wyrazy tłustym dru- 


cennik ogłoszeniowy jest ident lem dla Polsk 
oszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
jednak, że rachunki mogą być regulowane w gulde Ç 


naoh gdańskich na 
ołowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


chod roczny 3-200 zł, ceną 
11.000 zł. Biuro Pośredni, 
cze „POLONJA“, Gdynia» 
ul. 10 Lutego nr. 17, willa 


Ella, tel. 24:65, 9626 


DOM murowany w cen: 
trum, w najlepszym punk: 
cie w Gdyni, przy głównej 
ulicy, dochód roczny 30000 
zł, cena 210.000 zł, wpłaty 
80.000 zł reszta 130.000 zł 
B. G. K. na 47 lat. Biuro 
Pośrednicze „POLONJA“. 
Gdynia, ul. ro Lutego nr. 17 
willa Ella, tel, 24:65, (9626 


DOM murowany w cen: 
trum miasta, w najlepszym 
punkcie handlowym, dos 
chód roczny 14.000 zł, ce» 
na 75.000 zł, wpłaty 40.000 
zł, reszta 35.000 zł hipotes 
ka na długoterminowe spłas 
ty. Biuro Pośrednicze .,POs 
LONJA“ Gdynia, ul. ro 
Lutego nr. 17, willa Ella, 


tel. 24:65, 9626 


od to lat dobrze zaprowa» 
dzone w Gdyni i okółcy; 
towar rozwozi codziennie. 
poszukuje do współpracy 
podobne przedsiębiorstwo z 
towarem spożywczym lub 
t. p. celem zmniejszenia 
kosztów handlowych. Mie: 
szkanie, piwnice i biura do 
dyspozycji. Zgłoszenia do 
„Gazety Morskiej” Gdynia 
9572 


l 
noi” > Ab ar. 14.5 Wkry y „ROP akar aS. 0-1 Q é ` mpina 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W razie wypadków spowodowanych silg wyższą (np. przeszkody 


Redaktor odpowiedziałny: 
Witolu Mężźniekti, 
Wilhelm Grimsmann. Gdańsk. Kassubischer Markt 2], l. p. 
Józef Dobrostuński, Gdynia, ul. Kujawska. — Reduktor odpow. 
odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, "l Kościuszki 1. 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


waniAev/eN | Plyty na drzwi. 


Specjalne wymiary: 

Sypialnię 220/75, TAAA 
nowoczesną okazy jniesprzes 220/100 cm 
dam. Zgłoszenia: Skład 


kolonjalny, Serowy, Wejhe: i inne szerokości 


rowo, ul. Strzelecka. 9628 SKŁAD DYKTY 


1% 39 
GRUDZIĄDZ „O! ATO 
Śląska 1:3, tel. 26 13. 


z ogrodem w śródmieściu, x 8 
okazyjnie na sprzedaż tyl: Hlg. Geistgasse 87, tel. 24111 


ko za gotówkę. Cena zł 
9500. Powierzchnia 730 m?. 
Oferty do „Dnia Grudziądz: 
kiego“ pod nr. 9615. 


Służąca 
do wszystkiego, umiejąca 
gotować potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia ze świadectwa: 
mi pod adresem: Nadleś: 
nictwo Dębowo, poczta Ma: 
ła Karczma, st, kol. Smętos 
wo. | 9613 


Unieważniam 
zagubioną książeczkę woje 
skową na nazwisko Mu: 
szyński Józef, Grudziądz. 

9611 


BYDGOSZCZ 


Szkło okienne 
oraz butelki do piwa, les 
moniady, wódek, apteczne, 
balony itp. po cenach kon: 
kurencyjnych poleca Wiel- 
kopolska Huta Szkła Wacs 
ława Pasikowskiego, Byd- 
goszcz, ul. Toruńska 
308, telefon nr. 1325. Stac: 
ja kolejowa Łęgnowo. (9177! podobne... 


U W A 


0.20 zł W ekspedycji miejscowych agency] a a © a ç o a a e 2.50 sł 

1.00 zł Z odnoszeniem do domu . . . . à q üg asaan ao 2.80 zł 

0.80 zł Przez pocztę s odnoszeniem do domu , a q e e a 8 a 2.89 zł 

0.50 zł Pod opaską e e e° ° a e° e ° ° ° a a g e 6 ° a 8 4.50 zł 
W Gdańsku przez pocztę , , 2.32 gd; przez BOŃCA a e 200 gd jemy, dla 
.. A z odbieraniam w administracji wprost . ə <= 1.78 gd 
zagrapicgąwiea = Z Wa ŁU Fara. 7 s » 4.00 gd 


czenie pisma. 
sądowem 
Toruń, ul. Mickiewi a 34. 


rudziądz: Wacjas Gańcza, 


Pw. -~ NE DECYT M ETEPEWYTZ 


< 
R R 


JE ji ZA 


AW 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 
przyjmujemy jedynie do 6U słów, powyżej — liczymy według roz- 
miaru. Znstrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 


nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, Omyłk!. 
które zasadniczo nie zinieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenin ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostanę wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazunia się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przi 


t przebis; 


'eduktor odpowiedzialny na Bydzoszcz; 


Czcionkami Pomoisklej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


“s ¿a 


zakład optyczny 
Oskar Meyer Mao 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdanska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne wykonanie 
awszuystkichh okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494 


Najlepsze maszyny 
do szycia stale na składzie 
ina dogodnych warunkach spłaty 
nabyć możesz w firmie 


Ë B. Wojewski Wejherowo. Sobieskiego 2 


Gdynia. Starowiejska 26. 


a 3 


Km. 924/35. 9621 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, urzę- 
dujący w Koronowie przy ulicy Wilsona nr. 12, na 
zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 29 paź- 
dziernika 1935 r. o godz. 13,40 w Rytkowicach pow. 
Bydgoszcz u p. Hermana J. angego odbędzie się pu- 
bliczna licytacja a mianowicie: 3 świnie a 18 ctn., 
2 Świnie a 1 ctn., 2 krowy czarno-białe, 3 jałówki 
w wieku od 1—2 lat, 75 ctn. pszenicy w ziarnie, 110 
ctn. jęczmienia, 100 ctn. żyta w słomie, 1 bryczka 
duża czarna i 1 bryczka mniejsza jasna. 

Koronowo, dnia 22 października 1935 r. 


(—) Józef Mazuś, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie. 


9623 


Km. 874/35. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, urzę- 
dujący w Koronowie przy ulicy Wilsona nr. 12, na 
zasadzie art. 802 k. p. c. ogłasza, że w dniu 29 paź- 
dziernika. 1935 r. o godz. 1530 w Glinkach u p. 
Wilhelma i Heleny Korthals odbędzie się publiczna 
licytacja a mianowicie: 1 rower damski, 1 rower 
męski, 1 świnia wagi ca 3 ctn. 1 świnia wagi ca 
2% ctn., 1 świnia wagi 1 i % ctn., 2 cielaki po 1 rok 
wieku, 72 deski i 9 mê drzewa opałowego, oszaco- 
wanych na kwotę 565,— zł które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Koronowo, dnia 22 października 1935 r. 

(©) Józet Mazuś, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie. 


| Do Km. 1365/35 i 3558/34. 9824 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru L 
zam. w Gdyni ul. Starowiejska 31a dom Bytom- 
skiego na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza, że 
odbędzie się przetarg publiczny ruchomości a mia- 
nowicie: 

dnia 26. 10. 1935 r. o godz. 14-tej w Obłużu obok 
restauracji Wenta: 20 stołów i 30 ławek restaura- 
cyjnych, wartości 100 złotych; 

dnia 28. 10. 1935 r. o godz. i2-tej na podwórzu 
spedytora Welza w Gdyni przy ul. 3-go Maja: 1 dy» 
wanu, 1 kanapy, 3 foteli, 1 stolika i futra męskie- 
go, wartości 310 złotych. | 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu 1t- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w ozasie wyżej ozna. 
czony m. 


Gdynia dnia 24 października 1935 r. 
Komornik: (=) Kamiński. 


LICYTACJA. Dnia 28 października 1935 r. o 
godz. 8-mej odbędzie się licytacyjna sprzedaż 1 ko- 
nia wierzchowego w 16 p. a. 1. przy ambulansie 
wet. ulica Bema. Z1. 783-Gr, 

Kwatermistrz 16 p. a. L. na urlopie 


w z. (—) Buntner, kpt. 9812 


a 


9 


<4 € 


W; 


AVET Es... 


Słoń: No i co mówi mąż? 
Kangur: Sza! Nie tak głośno! Udało mi się wmówić, że jest do niego 


G I: 
0 słów. Ogloszenia drobne 


innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 


ściąganiu należności rabat upadu. Za terminowy drul: 
we miejsce ogloszenia Administracja nie odpowiada. 
Z Z WO E 
Bydgoszcz, ul. Marsz. 
Redaktor 


Waclaw (Górnicki, 


Grudziydz. ul. Sienkiewicza 90. — 


